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K raków  |*» maja.
Nie wiemy, czemu to przypisać wypada, 

pzy obawie, niepewności coraz drażliwszej 
i dotkliwszej, nieświadomości, czy nareszcie 
imiennej naturze ludzkiej, a może w szystkie­
mu zarazem, że te same wypadki, z których 
się składa obecne położenie, przybierają w 
dziennikach z dnia na dzień to mniej groźną 

znów groźniejszą barwę. Komentarze o 
mowie Napoleona III w  Auxerre, były one* 
&daj znane. Uważano j e  za strzał armatni, 
ale ostrzegający. Cóż się  wczoraj zmieniło 
^ ich doniosłości ? Czy dla tego, że La Fran- 
e« oświadczyła, iż w  utrzymanie pokoju 
Mierzyć przestała, wydanie wojny stało się 
fm^niejszem ? Że w wyrazach Cesarza Fran­
cisów  domyślać się można było kwestyi 
Renu i W enecyi, o tern wiedziano tak dobrze 
"czoraj jak  dzisiaj. Czy dla tego, że temuż 
dziennikowi podobało się napisać, iż królo­
wie pruski i w łoski przysłali powinszowania 

tę mowę władcy Francyi, ma być Juz 
Pewnem, że wyrazy cesarskie jedynie prze 
ciw Austryi skierowane? Czyż posia ame 
Pfowincyj nadreńskich n i e  jest porówme ja
Posiadanie W enecyi na traktatach z r. 
°Parte? Mowa w Auxerre naszem zdaniem 
odnosi sie  do obu mocarstw niemieckich, do 
Wszystkich, któreby ducha tych traktatów 
Otrzymać chciały. Mowa ta zdaje się zapo­
wiadać wojnę ze strony Francyi, w razie, 
Sdyby zmiany dalsze w tych traktatach do­
konane, na korzyść jednego lub drugiego 
z tych mocarstw wyłącznie wypaść miały, bo 
Wówczas Francya pominąć się  nie da. N a­
poleon III chce zgoła zmiany, przeobraże- 
nia Europy, ale na innej podstawie; nie są­
dzimy w szakże, aby chciał takowego przez 
Wojnę. Podejmie ją  zapewne, ale wtedy do- 
Piero, gdy do tego nie będzie innego wi­
dział ’sposobu. Przygotował sobie tę ewen­
tualność ze zręcznością sobie w łaściw ą, li­
derzy! w stronę honoru i odwetu, na które 
P rancya zawsze z zapałem odpowiada. K il­
ku słowami przygotował Francya do mo­
żliwej wojny, ale stanowiska sw ego dotąd nie 
opuścił. Ze zaś przeobrażenia Europy życzył 
Sobie, to wiadomem było oddawna, a zwła­
szcza od 1863 r. D la tego nie potrzeba by- 
lo mowy w Auxerre, aby wiedzieć, że kon­
gres do skutku przyjść nie może, dopóki 
do niego nie będzie podstawy. Pisaliśm y też 
dawno iż jedynie porozumienie się Austryi 
z Francya, takie któreby zmieniło obecne 
położenie'rzeczy, jako niedające tej kome- 
oznej podstawy, mogłoby poprzedzając 1kon­
gres umoiebnić takowy. O takiem w!a8n‘® 
Porozumieniu donosił onegdaj »z P®w“.®£° 
żródła“ jeden z dzienników wiedeńskich, 
Wczoraj inny zaprzeczył temu równie „z pe 
>vnego źródła," popierając zaprzeczeni 
»ie trzeba znać w c a l e  usposobieni j
sfer, aby coś podobnego przypu bienja 
Któremuż wierzyć? Nie znając p ^
Wysokich sfer , przychodzi nam y 
""ać, jeżeli wiadomość nieprawdziw .

Podobnież i w zwołaniu wybór w J? . 
* e g0 Sejmu w Berlinie upatrują ostatnie
dzienniki wiedeńskie symptomat je  y’
Jenny. Zwołał sejm hr. Bismark Je ?
%  zażadać na wojnę kredytu. Nie w ą p  

o t e m  dziś, jak nie wątpiliśmy wczoraj, 
ule czyż już dla tego ma być pewność uda- 
* a  Sie próby. Czy wojna w Prusiech z dnia 
na dzień  stała się stanowczo popularną.

Część literacko * artystyczna. 

T Y G O D N IK  PARYSKI.
W chwili, kiedy polityka wylącznie glowy za- 

)rząta- kiedy powietrze duszne, pełne elektryczno 
'«*, ludzi obarcza, a wzrok czarnej zasłony jutra 
**ebić nie może, czekając aż te ciemności r 
n-oszy światło wynikające albo z iUuminacyi. Kt 
^  zgodę obchodzić będą zwaśnieni, J  z 
Gerwazego armatniego wystrzału: me 
*hi gieidzista ale prosty kronikarz najwłaściwiej 
^zyni :eżeli gję przeniesie na spokojne pole na-
*ki, gdzie nigdy burza ziemska me dosięga. Tu- 
tai tylko cierDlfwie można doczekać rozwiązania 
*«zech rzeczy Więc bez namysłu, tam się wyno- 
Sze ... ’ „ ,,ło7e strefy czytelnika, jeże-ciągnąc w te wyższe w y  g

Starej Sorbonie odbyło się ^ ^ / f ^ t ó r e g o  
z li*]? f rancuskich towarzystw uczwych, 
ha»° istniał jeszcze za rządów ^ ^  0Pdo 

komitetu prac historycznych pr*y<Utneg;
^Juisteryum oświecenia. Ten komitet pracowity,
U>i '̂Veg° czasu do robu 1 8 6 1 , wyda , .

ĉia tomów, pod tytułem Zbioru dokumentów

C zy  w skutku zbrodniczych strzałów Blinda 
stanęła do razu zgoda między ministrem a 
Sejmem co do spraw wewnętrznych? T ego  
przecież wcale nie dowodzą pruskie dzien­
niki. Zdawaćby się m ogło, że organa wie­
deńskie się obawiają, aby hr. Bismark idąc 
za śladem Cavoura nie zażądał od Sejmu 
dyktatury dla obrony państwa, któremu, jak  
utrzymuje, Austrya zagraża. N ie wątpimy 
o śmiałości w polityce hr. Bismarka, ale war­
to na ten nowy jej dowód poczekać, zwła­
szcza, że rząd pruski owej nadzwyczajnej 
władzy nie potrzebuje, bo czyliź jej nie po- 
sicicld ?

W nocie wiedeńskiej z 4 b. m., która 
jest odpowiedzią na notę pruską z 30 kw ie­
tnia widzą znów dzienniki wiedeńskie zu­
pełne zerwanie z rządem pruskim. Stosunki 
między temi dworami, piszą one, trzymają 
się już tylko na włosku, na projekcie au- 
stryackim w sprawie K sięstw  Nadelbiań- 
skich. A le o cóż poszedł spór, jeżeli nie o 
K sięstwa? Zapewne, że m ogą zerwać się 
stosunki, ale nie zrywa ich jeszcze oświad­
czenie gabinetu wiedeńskiego: że kwestyę  
rozbrojenia uważa za wyczerpniętą. Cóż w 
tern oświadczeniu jest więcej nad potwier­
dzenie faktu, skoro armie stoją na przeciw  
siebie? Stanowisko zajęte przez większe 
państwa niemieckie w Bundestagu, mogłoby 
raczej powstrzymać niż przyspieszyć zer­
wanie stosunków ze strony Prus, które Au­
strya w rzeczonej nocie zapewnia, że zacze­
piać ich nie będzie. Ani w owej nocie z 4go  
b. m. ani w protestacyi Prus na ostatnią 
uchwałę Bundestagu nie widzimy jeszcze  
koniecznego potwierdzenia doniesień angiel­
skich, według których kroki nieprzyjaciel­
skie ze strony Prus i Włoch „natychmiast"
nastąpić mają.

N ie chcemy przez to utrzymywać, aby 
wojna nie była nieuchronną, jeżeli nic nie 
zajdzie, jeżeli się nic w położeniu obecnem 
nie zmieni. Ale pamiętamy dobrze, iż w r. 
1850 zdawała się  również nieuchronną. 
Wówczas jak  dziś stały wojska na przeciw  
siebie, przyszło nawet do starcia się for- 
pocztowych posterunków. W ówczas jak  dziś 
pisały ciągle dzienniki: „jedynasta godzina 
wybiła“ Ostatnia godzina sprowadziła zmia­
nę Czekać więc tej ostatniej godziny bę­
dziemy, która jeżeli się nie mylimy prze­
ciągnie się dłużej; tak się przynajmniej za­
nosi; i dopiero gdy ta żadnej nie przyniesie 
w położeniu zmiany, powiedzieć będzie mo­
żna alea ja d a  est, bo zaprawdę losy Euro­
py rzucone wtedy będą jak kości na grę 
przypadku.

i  povpowodu wiadomości o zwołaniu 20,000go  
kqrpusu ochotników włoskich, pisze Gazeta 
Narodowa z 9go b. m. następujące bardzo 
słuszne uwagi:

Czy rząd włoski formować będzie i legiony 
zagraniczne węgierskie i polskie, dotąd nic urzę­
dowo nie wiadomo. Ale i w dziennikach włoskich 
nie wyczytaliśmy nigdzie, aby się Węgrzy sami, 
wychodźcy, krzątali około utworzenia legionu wę­
gierskiego i czynili kroki w tym celu u rzą^u 
włoskiego. Już dawniej emigracya węgierska o- 
świadczyla, że skoro naród węgierski przez swych 
legalnych reprezentantów traktuje z dynastją,w y­
chodźcy zachowywać się będą wyczekująco. Wąt­
pić więc należy, aby i dzisiaj z tego wyczekują­
cego wyszli stanowiska, jak  długo rokowania sej­
mowe z rządem trw ają jeszcze.

Inaczej postępują polscy wychodźcy. Zawsze

odnoszących sie dohistoryi francuskiej
Minister Rouland powiększył komitet prac histo- 

rucznvch wprowadzając do niego żywioł naukowy; 
w wvdziale historycznym, archeologicznym i na­
ukowym zasiedli uczeni z prowincyi, którzy gdzieś 
na Uboczu bez światła i zachęty pracowali. Z po- 
na uboczu zwan0 uczonych z całej Fran-
łecenia Cesarza® n m

r Ą ’ f  r - 186>. w  -
pierwszy “i” 1' „ i a t e  posiedzenie, ulepszo-

Tego roku odby że wszyscy z całego
ne, bo minister o j (i odczyty na tern ze- 
świata uczeni mogą
braniu francuzkich lurni ^ rbony znacznie się

Tym sposobem ściany doń zewsząd -
rozprzestrzeniły, światło w g ta l  ś w ię t e j  p a .
tak dalece, że gdyby z gro j nż powie.
mięci biskup Warmiński, nie ^  ńwiętej Sor_
dzieć pamiętnej definicyi mę Uczony.“
bony „niezmiernie głupi — » eg0 podzielono

Członków wydziału seyenty^fi 6 (gCometrya, 
na trzy komisye: nauk matematycznyf tg facenych  
mechanika, astronomija, geodozya), / rzyrodzo- 
(fizyka, meteoralogija, chemija); « ^ 00i0gya,
nych (geologija, minerolog.ja, botemka, J g .«Si 
rolnictwo, medycyna). Każda z tyeh 
ma wyznacza swoje bióro, PrzeS,lądg boda zu- 
prace i porządek dziennny uchwala, owo> 
pełna. Minister Duruy w przemowie wstępnej o 
świadczył, iż wola rządu zwrócić należne miejsce 
n l  słońcu długo zapominanym uczonym z pro

znajdzie się między nimi część jedna, co nie oglą­
dając się na kraj, prowadzi politykę na własną 
rękę. Byle tylko nadarzyła się sposobność two­
rzenia legionu polskiego, już się znajdą i preten­
denci do dowództwa. Jeszcze dzisiaj sytuacya eu­
ropejska polityki mgłą okryta, jeszcze nie wiado­
mo, jak  się ugrupują mocarstwa, po czyjej stron e 
stanie Moskwa, a już, ja k  nam donoszą z Włoch, 
zjawili się polscy ochotnicy jeneralscy z propozy- 
cyą do rządu włoskiego formowania legionów pol­
skich ! Jeszcze rząd włoski nie wie, czy może po 
zwolić formować legiony polskie, bez narażenia 
sobie Prus i Moskwy, a już rozpoczął się między 
wychodźcami spór, kto z polskich dowódzców ma 
stanąć na czele legionu, Langiewicz czy Bosak? 
Jeszcze Prusacy Polaków, skazanych przez sąd 
berliński za udział w powstaniu r. 1863 trzymają 
po fortecach swych^ w więzieniu i majątki ich 
sprzedają dla ściągnięcia kar pieniężnych, a już 
część wychodźców idzie Prusom pośrednio w po­
moc, aby Prusy mogły jeszcze więcej gnieść Po­
laków, pod berłem pruskiem, tak systematycznie 
gnębionych. Gdy naczelny prezydent Poznańskie­
go i inni podwładni przełożeni, jakby na rozkaz, 
dany z góry, przy każdej sposobności najgrawają 
się z polskiej narodowości, grożą wytępieniem, 
jeżli nie poddadzą się Polacy sami konieczności, 
i nie zrzeką swej narodowści a nie zostaną Niem­
cami, jak  to Dziennik Poznański z dnia 6 maja 
obszernie opisał, i za co skonfiskowany został, 
w tej samej chwili polscy wychodźcy włoscy w i- 
mię narodowości polskiej przyczyniają się pośre­
dnio do wzmocnienia sił prześladowców polskiej 
narodowości, nie uwzględniając wcale stosunków 
naszych krajowych, położenia kraju. Niechby zre­
sztą każdy, chcący się ćwiczyć w rzemiośle wo- 
jennem, lub chcący walczyć o urzeczywistnienie 
włoskiego programu, postępował, jak mu się po­
doba, ale niech nie wywiesza sztandaru narodo­
wego. Lecz widać, że my Polacy skazani jesteś­
my na to, aby się czepiać zawsze i wszędzie naj­
dalszych mrzonek, kierować uczuciami w polityce 
a nie rozumem stanu, nie czekać nigdy wyjaśnie­
nia sytuacyi politycznej, lecz na oślep lecieć. Wie­
kowe doświadczenia narodowe są dla nas zaw­
sze stracone.

KORESPONDENCYA GZASD.
K r a k ó w  12 maja.

(Z) Dziś właśnie miesiąc już mija, jak statut 
gminny dla miasta Krakowa został ogłoszony, a 
pomimo słów cesarskich, że część statutu stano­
wiąca o wyborze i urządzeniu Rady miejskiej, na­
tychmiast wykonaną być winna, nie widać nawet 
przygotowań do wyborów, bo dość powiedzieć, że 
nawet listy wyborców nie są jeszcze ogłoszone.

Jakiekolwiek koleje kraj nasz w ostatnich la­
tach przechodził, największem jego nieszczęściem 
nyło, że z wszelką dowolnością postępowano so­
bie z ustawami dla kraju pożytecznemi. Zdawało 
się, że te czasy już minęły. Jakoż nie ulega wąt­
pliwości, że brak poszanowania dla ustaw dziś 
już nie uszedłby bazkarnie gdzieindziej. U nas je­
dnakże dzieje się podawnemu. Statut krakowski 
od miesiąca obowiązuje, a  nikt nie poczuwa się 
do obowiązków względem niego; od miesiąca po­
winien on wejść w wykonanie, a jednak nikt się 
nie znalazł, coby się zajął jego wykonaniem, po­
mimo że każdy szczegół jest w nim z góry prze­
widziany.

Zdarzenie to jest bardzo bolesne. Jest ono bo- 
lesnem nie dla samego miasta tylko, dla którego 
reprezentacya, zwłaszcza w obecnych tak gro­
źnych wypadkach, jest nagłą potrzebą, lecz i dla 
całego kraju ; pokazuje się bowiem, że ustawy, 
przed któremi gdzieindziej każda władza się ko­
rzy, u nas mogą jeszcze być lekceważone, i że 
nawet słowo cesarskie nakazujące doraźne i szyb­
kie wykonanie pewnej ustawy nie wystarcza, aby 
stało się jej zadość.

Posłowie miasta Krakowa zamierzali wczoraj 
wytoczyć tę sprawę przed Wydział krajowy, wsze­
lako tak Wydział jak  i inne władze krajowe na­
wet na samą tylko wiadomość dziennikarską za­
jąć się nią powinny, i dla tego to głównie pozwa­
lam sobie sprawę statutu krakowskiego po raz 
drugi przed opinię publiczną wprowadzić.

L w ó w  10 maja.

(z) Słów parę o składzie nowćj Rady miejskićj 
nie od rzeczy będzie dzisiaj powiedzieć. Nowo 
wybrana Rada sprawdziła wybory, podzieliła się 
na sekeye, ukonstytuowała; w miejsce kilku człon­
ków, którzy nie przyjęli mandatu, powołała za­
stępców i uzupełniła się tym sposobem. Na do­
bie przeto będzie porównać skład jej ze składem 
Rady dawniejszćj dla obaczenia się w czem re­
prezentacya miejska dzisiejsza różni się od da­
wniejszćj, i azali różnica, jeżeli jest jaka, wypa­
dła na korzyść lub szkodę interesów miejskich. 
W łonie dawniejszćj Rady rysowały się dwa 
stronnictwa, które jakkolwiek nie występowały 
wręcz sobie przeciwnie, zawsze wszelako uwyda­
tniał się pewien antagonizm między obu strona­
mi, antagonizm który, wyznać jednakowoż należy, 
usuwał się i milknął wobec każdćj ważniejszej 
sprawy. Jedno z tych stronnictw tworzyli obywa­
tele miejscy, kupcy, fabrykanci, rzemieślnicy, mie 
szczaństwo czystćj krwi, oddane praktyce życia; 
drugi zaś obóz składała tak zwana przez pierwsze 
stronnictwo inteligeneya, mianowicie księża, ad ­
wokaci, lekarze, itp. Przedział takowy uwyda 
tniał się w łonie Rady nie dla tego, ażeby inteli­
geneya sama dążyła do wyosobnienia się i za od­
rębne uważała się stronnictw o, przeciwnie dążyła 
ona zawsze do utrwalenia jak  najściślejszćj je ­
dnolitości w ciele reprezentacyi miejskićj; wsze- 
lakoż samo mieszczaństwo zawsze ją  niejako wy­
różniało od siebie. Wyróżnienie to nie pociągało 
ostatecznie żadnych widocznych skutków w za- 
łatwienieniu spraw miejskich. Cały ich ciężar 
spadał przeważnie na barki tćj właśnie intełigen- 
cyi, pracującćj gorliwie w sekcyach, odznaczają- 
cćj się w ogóle szczerem i na znajomości rzeczy 
opartem około spraw miejskich zajęciem. Inteli­
geneya wywierała na Radę wpływ, jak a  każda 
wyższa potęga moralna w około siebie wywiera 
i wywierać musi; skutkiem tego pomimo powy- 
żćj wspomnionego antagonizmu nigdy nie została 
ostatecznie nadwerężoną jednolitość w postępowa­
niu Rady i nie odstąpiono od programu, z jasną 
świadomością rzeczy postawionego przez inteli- 
gencyę, którego treścią i ostatecznym wyrazem 
było utrwalenie w jak  najobszerniejszym zakresie 
samorządu gminy. Inteligeneya uczęszczała jak 
najregularnićj na posiedzenia sekcyi jakoteż i 
Rady pelnćj, a że zwłaszcza w ostatnich czasach, 
tak trudno było zebrać komplet Rady, że naj 
ważniejsze z tego powodu zalegać musiały spra­
wy, wina w tern była nie inteligencyi, lecz naj- 
zapaleńszych właśnie jej przeciwników, odznacza­
jących się niedbałością i obojętnością dla spraw 
gminy, przekładających zajęcie się sprawami wła- 
snemi nad poświęcenie części swojego czasu spra 
wie publicznćj. Pomimo szczerćj pracy i udowo 
dnionćj ze strony inteligencyi o dobro miasta 
troskliwości, obawiano się wszakże, aby z powo­
du nieugruntowanych uprzedzeń większości wy­
borców miejskich, skład nowej Rady nie wypadł 
niepomyślnie przez pominięcie przy wyborach 
niektórych najznakomitszych członków ltady, nale­
żących do tego tak zwanego obozu inteligencyi, którzy 
przez swe postępowe, a zatem nie zawsze zgo­
dne z powszechnie utartemi wyobrażeniami w nie­
których drażliwszych kwestyack występowanie, 
utracili na wziętości w mnićj postępowych kolach 
mieszczaństwa. Inaczej się wszakże stało. Obawa 
okazała się płonną, zdrowe widzenie rzeczy prze­
mogło; lista kandydatów ułożona przez komitet 
przedwyborczy, który wywiązał się z zadania 
swego sumiennie, utrzymała się bez zmiany, a 
inne listy układane przez mniejsze kółka wybor­
ców nie zdołały pozyskać większości: przeciwnie 
członkowie umieszczeni na liście kandydatów ko­
mitetu wyborczego otrzymali znaczną większość 
głosów. Tym sposobem skład nowćj Rady pozo­
stał w całości niezmiennćj, wszystkie wydatniej­
sze osobistości zostały i nadal wybrane, a tylko 
na miejsce owych członków dawniejszćj Rady, 
którzy zwykle zaniedbywali brać udział w pra­
cach Rady, weszło czterdziestu kilku nowych ra­
dnych. Tym żywiołem zasilana Rada miejska bę­
dzie postępować w duchu dawniejszego programu, 
w tym samym jak  dotychczas kierunku, z nową 
jedynie sprężystością przy nowym sił nabytku. 
Świadczą o tem dwa odbyte już posiedzenia. PP. 
radni zebrali się w całym niemal komplecie tak 
gorliwie o naznaczonćj godzinie, że z uderzeniem

jej można było zagaić posiedzenie, czego od da­
wnego czasu u nas nie bywało.

Obliczenie głosów przy sprawdzaniu wyborow 
okazało wynik, będący dosyć smutnem świade­
ctwem obojętności w rzeczach publicznych, w u- 
boższych mianowicie kołach mieszczaństwa tutej­
szego. Na 8000 uprawnionych do głosowania wy­
borców, zgłosiło się po karty legitymacyjne około 
1500 wyborców, a  z tych głosowało tylko 1143, 
między któremi znalazło się 23 głosów nielegal­
nie oddanych. Jakże więc mała stosonkowo liczba 
wyborców chciała skorzystać ze swego prawa! 
Zawsze jednak jest pewien postęp gdy wynik ten 
porównamy z wyborem poprzednim, wówczas bo­
wiem rozdano kart uprawniających do głosowa­
nia 1600 a głosowało tylko 870 wyborców.

Wybór kilku pp. radnych zakwestyonowany 
został na mocy § 7 ustawy wyborczćj, orzekają­
cego, że nie może być radnym, kto pozostaje z 
gminą w stosunkach, z których spór wyniknąć 
może według prawa cywilnego. Z tego powodu 
odroczono udział w Radzie p. Sanciewicza, toczą­
cego spór z gminą tutejszą o ekstabnlacyą 24,C00 
złr. przedłożony obecnie pod rozstrzygnienie in- 
stancyi, aż do ukończenia rzeczonego sporu. Co do 
innych zakwestyonowanych wyborów słusznie u- 
czyniła Rada, nie chcąc zbyt rozszerzać doniosło­
ści rzeczonego § 7, że nie uznała by go należało 
zastosować w takich razach gdzie nie zachodzi 
spór rzeczywisty pomiędzy wybranym członkiem 
Rady a gminą, lecz stosunek małćj wagi na obo- 
pólnćj oparty umowie, jak  np. dostarczenie pe­
wnej ilości papieru za gotową zapłatę na potrzeby 
biór magistratualnych, lub wydzierżawienie jednego 
i pół morga gruntu miejskiego. Wybory więc przy 
których takowe drobiazgowe zachodziły przeszko­
dy uznano za ważne. Nie przyjęli mandatów, wy­
mawiając się różnego rodzaju przeszkodami pp. 
Głowacki, Sidorowicz, Milling, Kornel Krzeczu- 
nowicz i Jan Szuman. Na miejsce pierwszych 
czterech powołano przypadających z kolei za­
stępców. Rezygnacyi p. Szumana nie przyjęto, 
lecz uchwalono wezwać go ponownie o przyjęcie 
mandatu radnego, jako  jednego z najczynniejszych 
i najużyteczniejszych członków dawniejszćj Rady 
miejskiej.

Członkami Rady zawiadowczćj fundacyi Dro- 
howyskićjśp. Skarbka, potwierdzono mianowanych 
przez Radę miejską dawniejszą pp. radnych Sta- 
rzewskiego i Rajskiego.

W i e d e ń  11 maja.

— r. Mimo oświadczeń Layarda i Gladstona 
w parlamencie angielskim, mimo kategorycznego 
zaprzeczenia La France i Nordd. allg. Ztg, pogło­
ska o zebraniu się kongresu mocarstw europej­
skich za radą Rosyi i Anglii u wielu nie przesta­
je znajdywać wiary. Być może, że oba wymienio­
ne mocarstwa w bieżącym sporze najmniej inte­
resowane wystąpiły z projektem tego rodzaju, 
wątpić atoli należy, aby inne państwa do niego 
przychylić się zechciały. Tylko Austrya mogłaby 
wprost przystąpić do kongresu, Prusy, Francya i 
Włochy wystąpiłyby niechybnie z zastrzeżeniami, 
któreby z góry zebranie się takowego w wątpli­
wość podawały. Włochy domagają się, aby spra­
wa wenecka, Prusy, aby sprawa Księstw i refor­
my Związku niemieckiego wykluczone były z pod 
obrad zgromadzenia; nie ma przeto nadziei, aby 
kongres przyszedł do skutku, choćby nawet pra­
wdą było, że czyniono w tym w tym eelu zabie­
gi ze strony niektórych mocarstw.

Doniesienia z Niemiec południowych i środko­
wych utrzymują, że wzburzenie umysłów w tam ­
tych stronach jest wielkie, opinia domaga się je ­
dnomyślnie obrony praw związkowych przeciw 
roszczeniom pruskim. Mianowicie demokracya 
wielkoniemiecka z W irtembergii, którą Herwegh 
tak trafnie Girondą szwabską nazyw a, w nieu­
stannym znajduje się ruchu. W Sztutgardzie sto­
kroć więcej niż w Wiedniu życzonoby sobie woj­
ny z Prusami, w przekonaniu, że ostatecznie kwe- 
stya Związku załatwionąby została w myśl pro­
gramu liberałów wielkoniemieckich. Zasługuje na 
uwagę, że szaleniec ó w , który strzelał do p. Bis- 
raarka pochodzi właśnie z Wirtembergii. Dziś wła­
śnie odbywa się w Sztutgardzie narada deputo­
wanych sejmów krajów środkowych i połuduio-

wincyi: „Ta jednodniowa centralizacya, dodał, zro­
dzi rzeczywistą decentralizacyą, ponieważ celem 
jej uwidomić prace cierpliwie na uboczu doko­
nywane.

Wiele ciekawych badań zakomunikowali sobie 
członkowie komitetu towarzystw liczonych. Złoży 
się z nich tom o czterystu stronnicach. Będzie to 
sprawozdanie z pięciu ostatnich posiedzeń. Dnia 
szóstego rozdawał minister nagrody za rozmaite 
wypracowania. W tej ostatniej mowie rozwodził 
się szeroko nad użytecznością tak zwanych Cours 
d’ Adultes, wykładów dla dorostków, które są do­
pełnieniem szkół elementarnych. Wykładów takich 
płynących jedynie z dobrej woli nauczycieli, cał­
kiem bezpłatnych, Francya liczy już dwadzieścia 
p ięć  tysięcy. Na przyszłość to nauczanie Elemen­
tarne wyższe, otrzyma pomoc rządu : Państwo u- 
czyni dla dorastającej młodzieży toż samo, co u- 
czyniło przed trzydziestu trzema laty dla dzieci.

Tym sposobem sześćdziesiąt milionóio, które rząd 
loży rocznie na wychowanie elementarne, wyda 
procent daleko większy niż dotąd, kiedy dzieci 
porzuciwszy szkoły w dwunastu latach, już nigdy 
więcej o nauce nie słyszały.

Jednocześnie w senacie profesor chemii i sena 
tor Dumas, czytał raport z obrotu nagrody ce­
sarskiej 50,000 fr. , ,

Napoleon III. wstępując w ślady stryja—który 
był wyznaczył trzy tysiące „za najlepsze doświad­
czenia dokonane w ciągu roku z prądem galwa­
niczny!^ a 60,000 temu „kto zrobi odkrycie sto­

jące na równi z wynalazkiem Volty“ — dekretem 
z *23 lutego 1852 ufundował pięcioletnią nagrodę 
50 0l)0 franków, za nowe zastósowanie stosu
Volty.

Dzisiejszy Cesarz, będąc jeszcze wygnańcem, 
żvwo zajmował się elektrycznością. W sprawoz­
daniach akademii z r. 1843, znajduje się list 
księcia Ludwika Napoleona datowany z twierdzy 
Ham w którym jasno rozwija teoryą chemiczną 
stosu, dziś ogólnie przyjętą, ale w ówczas jeszcze

Z K ŝhłżę Ludwik Napoleon, zostawszy Cesarzem, 
wyznaczył nagrodą o której mowa. Pierwszy raz 
wypadało ją  dać w 1857 roku.

Komisya, której poruczono sąd konkursu, w ra­
porcie złożonym w 1858 roku, przez usta profe­
sora Dumasa, oświadczyła, że nie ma kogo na­
grodzić, i żądała przedłużenia konkursu. Wspom­
niała jednak pochwalenie o usiłowaniach czterech 
konkurujących: wymieniła kłąbki Rubmkorffa,
regulatory eltktryczne  pana Froment, przyrządy  
Galwano-kaustyczne Middeldorpha z Wrocławia,
i elektrotherap iją  Duchenna z Boulogne. Wyna­
lazcy otrzymali za wyż wspomniane rzeczy wiele 
pochwał i parę medali.

W roku 1864 na konkursie, wielką nagrodę 
50,000 przyznano panu Ruhmkorff, którego zasłu­
gi Dumas wymienił w znakomitym raporcie zło­
żonym wówczas Senatowi. , . . .

Obok tak potężnego współzawodnika znikli in­
ni konkurujący, chociaż niepośledniej wartości.

Komisya, nie mając już innej nagrody, rozdała 
tylko zaszczytne wzmianki panom Acbard za wy­
nalezienie elektrycznego hamulca; panu Gaifłe za 
maszyny do rżnięcia na kamieniu; Cassellemu za 
pantograf, czyli telegraf piszący; Bonellemu za 
krosna elektryczne; panu Hughes za telegraf dru­
kujący; panu Froment za całość jego prac odno­
szących się do zastosowania mechanicznego elek­
tryczności; panu Serrin za regulatora światła elek­
trycznego; kompanii Przymierze (1’ Alliance) za 
zastósowanie maszyn magneto-elektrycznych do o- 
świetlenia elektrycznego; panu Oudry za znaczne 
posunięcie galw inoplastyki; i nakoniec, panom Du- 
chesme i Middeldorf za zastósowanie elektryczno­
ści do medycyny.

W końcu raportu profesor Dumas rozwodził się 
nad ważnością utrzymania otwartego konkursu 
wiodącego do stósowania użycia siły jeszcze tak 
nowej w ludzkiem ręku.

W ostatnim raporcie złożonym teraz Senatowi 
Dumas zawiadomił o zawotowaniu nroiektu do 
prawa otwierającego nowy konkurs do nagrodyGWiSnsi rir by6 “

Dekret cesarski umieszczony w Monitorze, po­
wiada, że uczeni wszystkich narodowości mogą 
wziąsć udział w nowym konkursie. Dumas wska­
zał konkurującym rozmaite punkta, na których 
mogliby naj pożyteczniej pracować. Oto nie które 
desiderata uczonego profesora.

W iadomo, że elektryczność może dostarczyć
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w ych nad środkam i, jak ie  w razie w ybuchu wojny 
podejm ow ać im należy.

R ząd  zam ierza podobno podnieść do stu liczbę 
pułków  piechoty i pomnożyć liczbę batalionów do 
pięciu w pnłku. W ogóle zaś ja k  najw iększe g ro ­
m adzi siły. M ówią, że pod W eis utworzonym  zo­
stanie obóz z 80,000 Baw arów  i A u stry ak ó w , tw o­
rzący niejako rezerw ę obu a rra ij, tak  północnej, 
ja k  południowej, ku czemu miejscowość w ybornie 
spzyja.

B e r lin  10 maja.

5  K orespondencye pryw atne do politycznych 
dzienników m ogłyby chwilowo ustać. Same rzą 
dy ogłaszają natychm iast najważniejsze depesze, 
rozkazy, postanow ienia, a telegrafy na w szystkie 
je  strony roznoszą. Cały interes polityczny zło 
żony je s t w faktach. Do pisania i czytania ko- 
respondencyj i artykułów  rozum ujących i objaś­
n iających  położenie, nie m asz praw ie czasu, nie 
m asz cierpliwości. Jesteśm y ja k  na widowisku, 
pa trząc  bezpośrednio gołemi oczyma na to, co się 
dzieje na scenie za kulisam i. O dgryw ający się 
dram at usuwa się zpod szczegółowego kry tyczne­
go sądu. Poprzestajem y tym czasowo na wrażeniu, 
które spraw ia na publiczności. Pozostaje rzeczy­
wiście tylko w rażenia te opisywać. W tym  wzglę­
dzie nie znajdujem y się w am barasie, bo dram at 
w ielki i zajm ujący ; naw et epizody jego nie są 
bez interesu.

Powiem nasam przód słów kilka o tych osta­
tnich. Pierw szym  je s t  zam ach na życie hr. Bis- 
m arka. Mówiłem ju ż  o nim w poprzednim liście. 
Epizod był nagły i k ró tk i, trw ał n iespełna dw a 
naście godzin, praw ie za krótko dla zajęcia p u ­
bliczności. Skończył się samobójstwem nieszczę­
snego bohatera. Dowiedziano się tylko, ja k  się 
nazyw a, i niczego więcej; naw et i to jeszcze nic 
pew na, czy nazwisko prawdziwa. N ależy i ten 
szczegół do osobliwych okoliczności w ypadku. 
Publiczność słusznie się temu dziwi. Nie mogąc 
się pow ołać na żadne zeznanie winowajcy, mini 
s teryalna  „N ord allg. Z tgu bardzo lekkom yśnie i 
niedorzecznie, zw ala winę zbrodni na stronnictwo 
prusko-niem ieckich postępowców, nieprzyjaznych 
osobie lir. B ism arka. P ra sa  niezaw isła ma dość 
w łasnego szacunku i tak tu , aby  podobne insynu 
acye pokryć milczeniem. Epizod zapom niany.

Osnową drugiego epizodu są słow a cesarza Na 
poleona wyrzeczone w A uxerre o trak tatach  1815 
roku. Słow a te zabiły klin w głow ę politykom 
niem ieckim . W Berlinie dowodzą, że były wym ie­
rzone przeciw Austryi. W W iedniu dowodzą, że 
były  wym ierzone przeciw Prusom . Kreuzzeitung 
dowodzi, że były wymierzone przeciw  obu mo 
carstw om , z czego dziennik ten, którego redak- 
cya siedzi w tej chwili ja k  na węglach, bierze 
pochop do rady, aby się m ocarstw a z sobą pogo 
dziły, bo ostatecznie z niezgody i wojny między 
niemi F ran cy a  tylko będzie korzystała. T akąż  ra ­
dę dał mocarstwom  niemieckim przed kilku dnia­
mi znany autor owych poglądów (rundschauen) 
politycznych, zam ieszczanych od czasu do czasu 
w ważniejszych sytuacyach w Kreuzzeitung. Au­
tor należy w rzeczach politycznych do przedpo­
topow ych czasów, i głos jego zaczyna być g ło­
sem na puszczy naw et u stronników  feudalnych 
czystej krw i. W każdym  razie w arto zapisać, że 
Kreuzzeitung  jeszcze w tej chwili popiera w ska 
zane rady . Czuć, że w obozie feodalnym  zaczyna 
się objaw iać ja k a ś  trw oga ze względu na groźną 
chwilową sytuacyę i niepew ną przyszłość. W o- 
góle stronnictwo krzyżowe nie we w szystkiem  pi 
sze się na  politykę hr. Bism arka.

Trzecim  epizodem je s t ogłoszony dziś rozkaz gabi 
netowy, rozwięzujący teraźniejszą izbę poselską i 
rozpisujący nowe w ybory w ja k  najkrótszym  czasie. 
S tało się to  na przedstaw ienie ministrów, um otywo­
w ane nadzw yczajnem  położeniem polityczneui, któ 
re  zniew ala rząd  do trak tow ania z rcprezentacyą 
k ra ju , do czego jednak  dotychczasow a izba nic 
daje dostatecznej gw arancyi, ho chociaż o jej pa- 
tryotyzm ie w ątpić nie należy, w ybrana przecież 
pod wpływem  innych okoliczności, nie w yraża 
zapew ne chwilowego usposobienia narodu. Je s t 
to bardzo rozum ny krok, k tóry  lir. B ism ark czy­
ni. P rzyszła  izba będzie z pewnością inna od dz i­
siejszej i bardzo być może, że z pom ocą jej rząd 
załatw i konflikt w ew nętrzny.

Z resztą w szystko tu w ygląda wojennie, chociaż 
nie w idać najm niejszego zapału  wojennego. Rząd 
nie może nie czuć tego zimnego usposobienia na­
rodu, i dlatego pom yślał o zm ianie, rozpisując 
nowe w ybory do izby poselskiej, k tórą niebawem  
zwoła. U chw ała zapad ła  w Bundestagu przeciw 
Prusom stanie się praw dopodobnie ostatnim  powo­
dem do wojny. W szakże i dziś jeszcze m ożna jej 
zapobiedz, a kto wie czy tak  nie będzie.

ny. Inni A rcyksiążęta udają się w tych dniach 
do sw ych korpusów  dla objęcia nad uimi dowódz­
tw a. Fzm . Benedek spodziewanym  jest w dniu ju ­
trzejszym  z W erony.

D ziennik rozporządzeń d la  arm ii z dnia wczo­
rajszego, podaje prócz nom inacyj oficerów szta­
bowych dla piątych batalionów , których tworzenie 
N. Pan nakazał, także liczne nom inacye wyższych 
oficerów. Między innymi, do drugich dywizyonów 
piątych batalionów pułków  piechoty przydzielono 
165 oficerów wyższych, z poleceniem bezzwło­
cznego udania się do stacyj rezerwowych.

-  Korespondenci do dzienników pruskich w y­
zyskiw ali często w ostatnich czasach obojętność 
W ęgrów  na położenie m onarchii, opierając się na 
tern, iż za L itaw ą n ik t nie myśli o tw orzeniu od­
działów  ochotniczych. Kum erad  au s try ack i, dot­
knięty tem i przym ów kam i, ogłosił szum ną ode­
zwę* do szlachty w ęgierskiej z wezwaniem, aby 
szła za przykładem  swych przodków za czasów 
M aryi Teresy.

1‘esti H irnok, organ arystokracyi w ęgierskiej, 
pow tarza odezwę Kamerada i uspakaja jego oba­
wy, zapew niając, iż arystokracya  w ęgierska nie 
od dziś dopiero zam yśla o wystawieniu korpusu 
ochotników. W tej mierze, ja k  zapew nia Hirnok, 
toczą się już z rządem  bardzo żywe układy. Ilon  
zrzuca odpowiedzialność z rep rezen tac ji w ęgier­
skiej za to, iż dotychczas nie w ystąp iła  z mani- 
festacyą na  korzyść rządu. Ciż sam i, którzy dziś 
po tęp iają  sejm  za tę  w rzekom ą obojętność, wów­
czas gdyby on uchw alił pobór rek ru ta  lub rozpi­
san ie  podatków , w ystąpiliby  z zarzutam i, iż sejm 
nie m a sobie jeszcze przyznanego praw a wotowa- 
nia rek ru ta  lub n ak ładan ia  podatków. Czemże 
więc może m anifestować sejm w ęgierski sw ą lo­
ja lność? Czcze słowa mu nie p rzysto ją , bo one 
nie przestraszą nieprzyjaciela. P rzy  swym ogra 
niczonym zakresie działania, sejm nie może czem 
innem właściwiej m anifestować swej lojalności 
ja k  milczeniem.

T ak  kończy Ilon  swoje uspraw iedliw ienie sej­
mu w ęgierskiego. W ątpim y, aby zdołało ono prze 
konać kogo w W iedniu.

W ie d e ń  11 m aja. Rozkaz dzienny z dnia 
wczorajszego zaw iadam ia garnizon wiedeński, iż 
A rcyksiążę K arol-Ferdynam l zam ianow auy został 
kom endautem  m iasta W iednia. Nom inacya ta  za­
pow iedzianą ju ż  by ła  dawniej na przypadek woj­

Hi c mc y .
J a k  donieśliśm y wczoraj w przeglądzie podług 

N ordd. (dig. Ztg, na depeszę p ruską  z dnia 30 
kw ietnia odeszła pod dniem  4 m aja odpowiedź 
z W iednia, i takow ą w ręczył hr. Karolyi lir. Bis- 
m arkowi dnia 7 m aja; nazajutrz zaś 8go już g a ­
binet pruski dał na tę odpowiedź anstryacką od­
powiedź sw o ją ; nie odpow iedział zaś dotąd na 
notę anstryacką  żąda jącą  uregulowania spraw y 
K sięstw . W spom niana nota austryacka przesłana 
hr. Karolem u, a  tycząca się kw estyi uzbrojeń, n a ­
stępującej je s t osnowy:

W i e d e ń  4 maja I860.
JW . H rabio! Mam zaszczyt przesłać JW . Panu 

w załączeniu odpis depeszy gabinetu kr. p ru sk ie­
go z d. 30 z. m. udzielonej mi przez bar. W er 
tbera. Rząd JMci kró la  Pruskiego m niem a, jak  
się z tej depeszy pokazuje, że A ustrya nie m a 
wcale powodu przygotow ać się do odparcia na 
padu na swoje posiadłości w łoskie. O św iadcza 
ona, że gdyby mimo tego A ustrya nie poczytała 
za rzecz stósow ną przystąpić do istotnego powro 
tu na  stopę pokojow ą z całą arm ią cesarską 
byłoby i dla P rus niestósownem przychylić się 
do oczekiw anych w ażnych i w następstw a obfi 
tych układów  z rządem  cesarsk im , inaczej, ja k  
zastrzegając rów now agę pod względem  gotowości 
wojennej obu m ocarstw . JW . Pan zrozumiesz, że 
w obec tego ośw iadczenia, m usim y poczytać uk ła­
dy względem równoczesnego odw ołania zarządzo 
nych przez Prusy  przeciw  Austryi i przez Anstryę 
przeciw Prusom  przygotow ań m ilitarnych, za w y­
czerpane. Uroczyste zapew nienia nasze złożone tak 
w Berlinie jak w F rankfurcie  św iadczą, że Prusy 
nie potrzebują się w cale obaw iać od nas zaczep 
ki, a Niemcy naruszenia pokoju związkowego 
Niemniej A ustrya nie zam ierza uderzyć na W ło­
chy, jakkolw iek oderw anie pewnej części territo 
rium cesarstw a anstryackiego stanowi program 
rządu florenckiego, w yraźnie przy każdej sposo­
bności głoszony. N atom iast obow iązkiem  jest na 
szym baczyć na obronę m onarchii, a jeżeli rząr 
pruski w naszych środkach odpornych względem 
Włoch upatruje powód utrzym ania swojej własnej 
gotowości wojennej, nie pozostaje nam nic innego, 
ja k  obowiązkowi temu, k tóry  nie ścierpi niczyjej 
obcej kontroli, uczynić zadosyć, nie w dając się 
w dalsze w yjaśnienia co do pierw szeństw a i roz 
miarów każdego z pojedynczych środków m ilitar­
nych. Nie będzie można zresztą zataić przed so­
bą w Berlinie, że do nas należy zabezpieczyć nie 
tylko całość naszego cesarstw a , ale oraz territo  
rium Zw iązku niem ieckiego przed zaczopkam 
włoskiemi, a  w interesie Niemiec śmiemy i musi 
my postaw ić to w ażne pytanie: ja k  Prusy um ieją 
pogodzić żądanie pozostaw ienia przez nas granic 
niem ieckich bez opieki, z obow iązkam i państw a 
niem ieckiego? Jeżeli nakoniec lir. B ism ark donosi 
nam , że P rusy  zaw ezw ały rząd  król. saski do 
zaniechania uzbrojeń, to musimy wypowiedzieć

przekonanie nasze, iż król Saski, podobnie ja k  
nasz F an  m iłościw y, myśli jed y n ie  o obronie, do 
której byłby potrzebą zmuszony, opierając się na 
trak ta tach  związkowych, k tóre  odparcie zerw ania 
m koju czynią wspólnym obow iązkiem  wszystkich 
członków Związku.

JW . P an  zechcesz powyższe uw agi podać do 
wiadomości król. pruskiego p rezesa rady  m ini­
strów, ja k  również upoważniony jesteś doręczyć 
mu odpis niniejszej depeszy.

Proszę przy jąć itd.
Hr. M ensdorff-rouilly.

—  N adzw yczajny dodatek do m inisteryalnej 
jerliiiskiej Norddeutsche allg. Z tg  z d. 10 b. m., 
zam ieszcza następujące ośw iadczenie p. Savigne- 
go posła pruskiego w F ran k fu rc ie , złożone na 
posiedzeniu Bundestagu w d. 9 b. m.:

„W śród pokoju i bez przedsiębran ia  ze strony 
Prus jak ichko lw iek  zarządzeń m ogących zagrażać 
sąs iad o m , rząd  ces. austryacki rozpoczął zbroić 
sic przeciw  Prusom , a rząd  król. sask i przystąpił 
niebaw em  do tych uzbrojeń, przygotow ując je  ze 
swej strony. Choćby rząd królew ski nie m iał po­
czytyw ać uzbrojeń również saskich, niezaw iśle od 
austryackich, za pogróżkę, to przecież m usiał po 
dwoić baczność, skoro dwaj jego w spółzwiązko 
wi, k tórych territo ryalna  łączność pozw ala zakres 
wspólnego ich działania militarnego^ zapuszczać 
aż w pobliże stolicy Prus, równocześnie i w wi 
docznym obopólnym zw iązku zarządzają  przygo 
tow ania wojskowe. Rząd królew ski mógł przewi 
dyw ać, że A ustrya jak  i Saksonia , jeśliby się w 
samej rzeczy czuły zagrożonemi przez Prusy, win 
ny były, trzym ając się w iadomego zapatryw ania  
swego, zwrócić się przedew szystkiem  do Związku, 
celem przyw rócenia pokoju związkowego. Z a­
m iast tego, oba rządy w olały postaw ić się w sta ­
nie zaradzenia  sobie samym.

„Rząd pruski wśród tego w okólniku swym  
z dnia 24 m arca r. b., podał fak ta  i obaw y z nich 
w ypływ ające do wiadomości swoich współzwiąz- 
kowych. Odpowiedzi przezeń otrzym ane nie przy 
niosły mu nadziei wczesnego w sparcia  w przy­
padku, gdyby był zagrożonym. Dopiero to zm u­
siło go d la  zabezpieczenia gran ic swoich przed- 
sięw ziąść n iejakie kroki, a  i te naw et poczynione 
były w końcu m arca na bardzo tylko szczupły i 
ograniczony rozmiar. W śród tego, uzbrojenia nie 
zm niejszyły s ię , owszem znacznie się pow ię­
kszyły. R ząd królew ski usiłował sprowadzić 
ich zaprzestanie przez wzajem ne ośw iadczenia 
swoje i A ustry i; takowe jednak  pozostały bez 
sk u tk u , albow iem  nieustająca a  wreszcie jaw nie 
przez Austryę uznana rozciągłość przygotow ań jej 
wojennych, pozostaw iała py tan ie  to na polu fa­
któw w ciągle w zrastającem  natężeniu. Również 
hezskutecznem  było jego staran ie  wobec rządu 
król. saskiego. Owszem, natężenie to przeniosło 
się i do innych rządów związkowych, a  wnosząc 
z doniesień o uzbrojeniach otrzym yw anych przez 
rząd królew ski ze wszech stron, musi on przew i­
dywać, że k ra je  Związku niem ieckiego podobne- 
mi staną się w krótce do obozu zbrojnego, którego 
kierunek wojenny nie je s t w ym ierzony przeciw 
zagranicy, lecz zagraża najcięższem i niebezpie­
czeństwami pokojowi^ wewnętrznem u. Rząd króle­
wski nie może niestety łudzić s ię , aby  i tu  na 
wiciu miejscach nie ukryw ały  się dążenia zwró­
cone tak  dobrze przeciw Prusom , ja k  i przeciw  
w szelkiem u rzeczywistem u usiłow aniu uczynienia 
zadosyć, choćby też najskrom niejszym  żądaniom  
narodu niemieckiego

kowe w strzym ać się chciało od tego, albo też 
jeżeliby  Zw iązek nie czuł się na siłach w obe­
cnym swoim składzie, aby uskutecznić to w ja k  
najkrótszym  term inie, to w samej rzeczy Prusy 
jy lyby  zmuszone w ziąść przedewszystkiem  za m iarę 
swego postępow ania w zgląd na potrzebę w łasne­
go bezpieczeństw a i na utrzym anie swojego sta ­
now iska europejskiego, a  stosunek swój do związku 
p a ń s tw , wbrew  naczelnym  jego zasadom nie­
zdolnego pow iększyć bezpieczeństw a członków 
swoich, lecz owszem takow em u zagrażającego, po­
święcić niezachwianym  wymogom w łasnego bytu

„Rząd ces. austryacki oświadczył w ostatniem 
swojem uwiadomieniu z dnia 4go b. m., że u k ła ­
dy względem  równoczesnego cofnięcia przygoto­
wań wojskowych zarządzonych przez Prusy  prze­
ciw Austryi i przez A ustryę przeciw  Prusom, w y­
czerpane zostały. R ząd król. saski zapytany  o 
w yjaśnienia co do swoich uzb ro jeń , w piśmie 
doń z d. 27 kwietnia, dał d. 29 t. m. odpowiedź, 
k tó ra  W żaden sposób zaspokoić n iebyła w stanie. 
Oba te dokum enta leżą na stole w ys Zgrom a­
dzenia związkowego, a poseł królew ski już na po­
siedzeniu d. 5go b. m. znalazł powód do nace­
chow ania ich charakteru, i podniesienia, że w w y­
rażeniach jego rządu najm niejszej nie masz przy­
czyny motywującej obaw ę takiego rodzaju, jaki 
►Saksonie do wniosku owego spowodował. Ani obja­
śnienia żądane od S akson ii, ani zapow iadane 
przy tern przcciw środki nie m ają nic innego na 
celu, ja k  zabezpieczyć najzupełniej granice Prus. 
Gdy przeto środki owe, o ile takow e weszły 
w życie, noszą na sobie cechę w yraźnie odporną, 
zatem najjaśniejszy rząd  mój nie znajduje się 
w położeniu odw ołania takow ych wprzódy, zanim 
uiezostanie uchylony powód, k tóry  je  wywołał, 
i zanim  rządy, które rozpoczęły zbroić się, nie 
uprzedzą go w pożądanem  rozbrojeniu.

„W  tym duchu rząd król. pruski, który z za 
dziwieniem widzi we w niosku król. saskim  przed­
staw iane opacznie stosunki, śmie owszem ocze­
kiwać po wys. Zgrom adzeniu związkowem, iż 
toż spowoduje wysokie rządy  saski i austryacki 
do najrychlejszego zaniechania uzbrojeń, przedsię 
branych, w edług w łasnego ich w yznania, naprze 
ci w Prusom . Jeżeliby wys. Zgrom adzenie związ-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  12 maja. Odbieramy dziś następujące 

pismo:
L. 3242.

Sprostowanie urzędowe.
Nr. 8G Czasu z 17 kwietnia rb. zawiera w kroni­

ce doniesienie o zniknięciu dziewczyny, służącej sta- 
rozakonnego karczmarza w Krzęcinie w powiecie Ska 
wińskim, i o wieściach, jakie ztąd rozeszły się mię­
dzy ludem, podejrzywającym żydów o używanie krwi 
do macy paschalnej; przesąd ten niczem nieusprawie­
dliwiony nabiera tern większego znacźenia przez przy­
toczenie i połączenie między sobą faktów w artykule 
kronikarskim w sposób pozwalający wnosić, że rze­
czywiście między tym przesądem a zniknięciem słu­
żącej zachodzi prawdopodobny wniosek, tern bardziej, 
że artykuł kładzie główny nacisk na brak w pobliżu 
Pobiedra lasów i wody, gdzieby zaginiona dziowczy 
na mogła śmierć ponieść.

Dla udowodnienia bezzasadności tych niepokoją­
cych wieści, dla zapobieżenia ich rozpowszechnieniu i 
dla uniknienia skutków szkodliwych mogących nastą­
pić przez rozpowszechnienie takiego przesądu, zarzą­
dziłem w drodze urzędowej ścisłe dochodzenie tego 
wypadku, którego rezultat jest następujący:

Żona Mendla lteichera, karczmarza we wsi Krzęci 
nie, posłała 24 marca 22-letnią służącą Maryannę 
Smiłek do Pobiedra z poleceniem kupienia tam tyto 
nin i chleba, i dala jej na to 5 zlr. 50 c. w. a. Ma- 
ryanna Smiłek otrzymawszy te pieniądze postanowiła 
bez wiedzy służbodawcy ze służby się oddalić; przy 
była tego samego dnia do Pobiedra, oddala książe­
czkę rachunkową wraz z chusteczką, w której zostawi 
ła 3 zlr. 10 c. do rąk Teresy Gąsiorowej, kupczącej 
tytoniem, i oświadczywszy, że idzie do karczmy na 
Stręcze i po powrocie oznajmi ile tytoniu potrzeba, 
opuściła Pobiedr i nie poszedłszy na Stręcze, uciekła 
do Aleksandrowie w powiecie Lisieckim, gdzie we 
dworze do służby wstąpiła i kwotę 2 złr. 40 cent. 
z większej 5 złr. 50 cent. na tytoń otrzymanej, sobie 
przywłaszczyła.

W skutku doniesienia służbodawcy poczynił c. k. 
urząd powiatowy w Skawinie zaraz t. j .  4 kwietnia 
potrzebne kroki urzędowe za zbiegłą; sam zaś c. k. 
naczelnik powiatu dał wójtowi gminy polecenie, aby 
powagą swą usiłował wyprowadzić lud z błędnego 
przesądu. Udało się też c. k. żandnrmeryi Maryannę 
Śmiłkownę 29 kwietnia w Aleksandrowicach odszu 
kać, i do c. k. urzędu powiatowego w Skawinie do 
stawić, gdzie wyrokiem prawomocnym sądu powiato 
wego za przestępstwo naruszenia cudzej własności a 
resztem  ośmiodniowym ukaraną została.

Z tego sprawozdania okazuje się dowodnie, że łą­
czenie zbiegłej służącej Maryanny Śraiłek z przesą 
dem ludu nie ma żadnej rozsądnej podstawy; że po 
wtóre artykuł powołany w kronice Czasu zawiera 
fakta, które nie są zgodne z prawdą, mianowicie nie 
miała służąca żadnego listu do żyda na Stręezu, i nie 
obiecywała wrócić, skoro list zaniesie, nie widziano 
jej wcale aby wyszła z karczmy na Streczu, i udała 
się do drugiej karczmy należącej do Wielkich Dróg; 
nareszcie karczmarz na Streczu nie był ani areszto­
wany ani do urzędu powiatowego odstawiony.

Kraków dnia 11 maja 18G6.
C. k. Prokurator Nalepa.

— Na posiedzeniu Komisyi fizyograficznej Towa­
rzystwa naukowego krakowskiego d. 9 maja obrano prze­
wodniczącym prof. K a r l  i ńs  k i e g o ,  dyrektora obser- 
watoryum astronomicznego. W ubiegłym pierwszym roku 
istnienia swego rzeczona Komisya częścią dla braku 
funduszu, częścią dla innych przeszkód od niej nie­
zależnych, nie mogła czynności swojej dostatecznie 
rozwinąć. Teraz atoli, gdy jćj Sejm krajowy przyznał 
wsparcie 1500 zlr., pod przewodnictwem prof. Kar- 
lińskiego i przy gorliwości swych członków Komisya nie 
spuści z oka ważnego zadania swego, t. j. badania 
kraju we względzie przyrodniczym. Urządzenie kilku 
stacyj do spostrzeżeń meteorologicznych, tudzież wy 
dawanie pisma treści fizyograficznej uznano za nie­
zbędnie potrzebne. Życzyć sobie należy, aby Korni 
sya uzyskawszy powyższe wsparcie od Sejmu, i w in 
nych względach znajdowała życzliwe prac swoich po- 
p!#cie w kraju.

  p. Ludwik ITelcel oświadczył wczoraj na posie­
dzeniu Arcybractwa Miłosierdzia, którego jest Star­
szym, iż oddaje pod jego opiekę 1000 złr. darem, 
od którego procent przeznaczony jest na rzecz To­
warzystwa wzajemnćj pomocy młodzieży akademickiej.

— Dziś dany będzie w teatrze tutejszym na do­
chód p. Janowskiego dramat historyczny w 5 aktach 
J. Szujskiego p. n. H alszka z  Osttoga.

7\—  Od parę dni zaczęły znikać z obiegu sreb rn ik 1
6 krajcarowe czyli 10 centowe, a to tak dalece, lZ ! 
nie można po sklepach dostać reszty z papierka reu- 
skowego. Nawet moneta miedziana staje się cora* 
rzadszą. Słychać, że na srebrnikach płacą już agi

—  Według doniesienia K rak. Ztg, Ministeryu® 
stanu usunęło dozór szkolny tutejszego Konsystorzaf 
nad szkołą * izraelicką, i tymczasowo zarządziło, aby 
dozór ten sprawowany był przez dwóch inspektorów 
z łona tutejszćj gminy izraelickićj; wyższy zaś nad­
zór sprawować ma inspektor rządowy szkół ludowych; 
któremu w razie przeszkody przydanym będzie jako 
zastępca jeden z dyrektorów głównych szkół w Kra­
kowie.

— * Liczne drzeworyty z rysunków p. Jana Matejki 
ogłasza Tygodnik illustroioany warszawski. Oglądam)’ 
tam z przerysów tego artysty, zamki: Dębno i Mel- 
sztyn, drewniane domy z Wiśnicza, oraz obrazy: Stań 
czyk i Skarga. Drzeworyt tego ostatniego obrazu, od­
bity także został do osobnćj rozprzedaży.

— * W Tygodniku poświęconym leśnictwu i g»' 
spodarstiou wiejskiemu  wydawanym w Warszawie pod 
redakcyą p. Aleksandra Połujańskiego, pojawiają się 
często korespondencye o stanie lasów w Galicyi, ga­
wędy o puszczach i kniejach podkarpackich, oraz o- 
powiadania przygód myśliwych i poezye Z  boru,
ra: Wincentego Pola, Szczęsnego Morawskiego i im 
nych.

— D. 10  maja umarł we Lwowie Jan W a g  ił®'  
w i c z ,  zasłużony w piśmiennictwie pracownik, liczą" 
lat 55, zostawiwszy żonę i dwoje dzieci w ubóstwie- 
Prace jego historyczne i lingwistyczne wielkićj są wa­
gi, albowiem miał on w pomoc znakomitą erudycy®; 
skrzetność ji znajomość języków starożytnych i no­
wożytnych , a co rzadsza u nas, języków szczepi' 
słowiańskiego. Starał 'się on oczyścić język książ­
kowy ruski od przymieszek moskiewskich, napły­
wających z nieznajomości jautorów tak zwanych lu­
dowych lub narzucanych umyślnie. Pracował on też 
w tym celu nad poprawą słownika Lindego, któr)' 
mieszał wyrazy ruskie z rosyjskiemi, dając łatwe ucb" 
urzędowym uczonym rosyjskim. Wagilewicz należa* 
do redakcyi czasopisma zakładu naród. Ossolińskich 
i nkładał archiwum miejskie we Lwowie. W r, 1848; 
gdy sie życie Rusi zbudziło, Wagilewicz redagowa* 
pismo D newnik  w języku ludu ruskiego.

  Namiestnictwo nadało Zenonowi Korotkiewiczo-
wi uczniowi gimnazyum brzeżańskiego stypendyum ć3 
zlr. z funduszu imienia Cesarzowćj Elżbiety utworzo­
nego w rzeczonym obwodzie na pamiątkę zaślubi" 
N. Pana.

— Dzienniki włoskie bardzo zaszczytną czyn"! 
wzmiankę o występnjącćj tam w koncertach śpiewacz­
ce p. Friderici-Jakowickiej, którćj talent mieliśmy spój 
sobność w przejeździć jćj za granicę zeszłćj jesień 
ocenić. Po odbytćj podróży w Niemczech, Francyi 1 
Włoszech, po wystąpieniach swych w Dreźnie i P»' 
ryżu, gdzie ją  dziennik Le Monde A rtiste  nazw" 
perłą muzykalnych salonów arystokracyi tamecznej; 
obrała ona sobie Medyolan, ów przybytek śpiewu, o 
kilku miesięcy za miejsce stałego pobytu. Ztamtą 
wezwano ją  do opery włoskićj w Bukarescie na caU 
porę przedstawień, rozpocząć się mającą z d. 1 p*»' 
dziernika. Przed wyjazdem w swą podróż p. JakoW' 
cka wrócić ma jeszcze do Warszawy.

— Do szczegółów o sprawcy zamachu na życie hr' 
Bismarka dodamy ten jeszcze z berlińskiej GericM1 
Ztg, że w śledztwie odbytem z nim pierwszej chwi 
przez policye kryminalną, wyznał on, iż sie nazytf" 
Coken-Blind, ma lat 2 4 , urodził się w Baden, j®s 
synem później legitymowanym znanego wychodźcy s°" 
cyalisty Karola Blinda i żony jego z domu Oohe"’ 
poświęcał się naukom przyrodniczym i rolnictwu i \ 
pisał uznane powszechnie wypracowania o chowF 
owiec. Przebywał on jako ekonom w dobrach hr- 
Halin-Basedow w Meklemburgii. Przybył do Berli'"' 
na trzy dni przed zamachem w zamiarze zabić"1 
Bismarka, albowiem, jak zeznał, chciał uwolnić oj­
czyznę od człowieka, który wolności jćj stoi na 2"' 
wadzie. Młody Blind posyłał ojcu do Londynu wsp""' 
cie, gdyż sam żył oszczędnie i skromnie, a więcej 
zapracował, niż potrzebował. Znaleziono przy nim o 
złr. i kwity pocztowe z przesłanych ojcu pieniędzy 
Nie zrewidowano go jednak należycie, albowiem j" 
po jego samobójstwie znaleziono w kieszonce od k* 
mizelki 3 tal. drobnemi, kilka pieniążków wirtembet 
skicli i cienki szalik. Zapewne w tćj samej kiesze"1 
znajdował się scyzoryk, którym sobie Blind gard* 
poderżnął.

—  * Korespondent wiedeński do Zeitschrift 
bildende K unst stawia niejaki horoskop powodze"'^ 
na wystawie paryskiej utworów malarzy z krajów 
narchii austryackiej. O artystach z prowincyj włoskie" 
dobrze tuszy, donosząc, iż z Wenecyi wiele będz" 
obrazów —  z Pragi zgłosić się dotąd mieli sami U>f 
larze niemieckiego pochodzenia; zaś Czesi nic u'6 
zadeklarowali. Węgierscy uczniowie Rahla i Pilotek 
mogą się dobrze wydać; „polscy malarze zapewne d"' 
piszą, odznaczając się swoją skłonnością w sztuce * 
temu kierunkowi, jaki daje Francya".

— * W Królestwie Polskiem pomiędzy miastecZ 
kami Stawem i Koźminkiem, odkryto przy wybiera#1 
stawiarki chełm starożytny z blachy żelaznćj poz»" 
canćj. Obok niego znalazły się szczątki kolczugo

—- Ktoby wiedział o losie Romualda Dzikowskie#"' 
zechce zawiadomić rodzinę jego pod adresem: d fi 
le President du Comite Suisse pour les affair

tem peratur potężnych, pod w pływ em  których naj­
tw ardsze ciała topią się i u latn iają. Ale obecnie 
gorąco przez stos dostarczane je s t jeszcze bardzo 
kosztowne. Stosować go m ożna jedyn ie  wtedy, 
kiedy się nie zw aża na w ydatek . O stanienie 
tego gorąca potrzebaby się starać  koniecznie.

Św iatło elektryczne zbadały  francuskie adinim - 
s tracye  m orskich latarni. U znaną dziś rzeczą, że 
to je s t najpotężniejsza i najtańsza jasność. Ale 
czerwone św iatło lam py olejowej, dalej sięga i 
lepiej m głę przenika. W pogodę, z bliska, wyższość 
św iatła  elektrycznego jest n iezaprzeczoną, ale 
w czasie m gły i na w ielką odległość, lepszy p ło­
mień oleju. Nadto, faru olejnego może byle kto dozo­
rować, a  far elektryczny w ym aga urzędnika uczo
uego. W artoby znaleźć jak ie ś  światło łączące za ­
loty olejnej i elektrycznej jasności.

G alwanoplastyka, srebrzenie i złocenie kruszców,
stanow ią ;nne U £ y c i e  elektryczności. W szystkie 
sztuki chemiczne znalazły w tej nowej sile dzi­
w nie sprężystego czynnika odtw arzającego wzory
7, najw iększą dokładnością. Ale teorya tych zja­
w isk, eleklro-chemija, jeszcze bardzo zacofana.
O bojętność uczonych na zastósow ania a  ograni­
czoność rzcm ieśm ków w przedmiocie zasad prze­
wodnich , są  powodem niemocy Francuzów  na 
tern polu. W szelkie na mcm ulepszenie, pożądane.

Użycie m echaniczne elektryczności, zdaniem D u­
m asa, m usi się ograniczyć do poruszania niaszyn, 
albo szybkiego ich zatrzym yw ania. Długo jeszcze 
nie będzie m ożna użyć elektryczności wprost jako

siły popychającej. Ci, co w niej w idzą moc mo­
gącą korzystnie zastąpić parę, są  w błędzie. E le­
ktryczność je s t jeszcze zbyt drogim  czynnikiem, 
ażeby mogła służyć za m otora. N atom iast m a inne 
zalety specyalne. Sam a jed n a  może działać w wiel­
kiej odległości, w ykonać rozkaz natychm iast, z cu­
dow ną dokładnością. Ten jej przym iot dozwolił 
stworzyć tyle rozm aitych system ów telegraficznych, 
hamulców i regulatorów.

Elektryczność cuda robi. Będzie k iedyś rządcą 
wszystkich pracowni. Ale użycie jej jak o  siły  po­
ruszającej, jako  władzy wykonawczej, jeszcze na 
jeżone trudnościam i, może uieprzezwyciężonem i.

W  końcu, elektryczność sta ła  się sługą sztuki 
lekarsk iej. Ogromne gorąco, które p rąd  elek try ­
czny rozw ija odrazn, zastępuje sondy, czyli druty 
w nikające głęboko w organa i w ypalające części 
okoliczne z szybkością pioruna. P rąd  isk ier w y­
puszczony przez maszynę elektryczną, może p rzy ­
wrócić życie zakrzepłe w nerw ach i m uskułach—- 
może w yleczyć z paraliżu. Dopóki życie nie zu­
pełnie zgaśnie, elektryczność przyw raca jego ob ja­
wy m echaniczne. Ale ztąd daleko jeszcze do tw ier­
dzenia, że elektryczność jest, sam em że życiem. 
Jestto  siła tajem nicza, wyszła z usiłowań nauki, 
m ająca jeszcze cechę swojego pochodzenia, bo p o ­
wszechność w ładać n ią  nie umie.

Jednakow oż, sztuki i przem ysł znalazły w ele­
ktryczności drogocennego pomocnika, od którego 
wciąż nowych oczekują usług. Miejmy nadzieję, 
dodał w końcu Dumas, że nasza nagroda 50,000,

z pomocą zagranicy, będzie raz  jeszcze otrzym aną 
w 1871 roku, i żc przem ysł europejski tym spo­
sobem zbogaci się nowym żywiołem pomyślności.

T ak , życzenie Napoleona I, spełnione. F rancya 
nie porzuciła badań najmocniej zaciekaw iającej 
ją  siły. W  liście do m inistra Chaptal, datowanym  
26go prairial, roku X  (czerwiec, 1801) nieboszczyk 
Cesarz p isze : „Trzeba w yznaczyć 60,000 franków 
nagrody dla tego kto przez dośw iadczenia i od­
krycia, elektryczność i galw anizm  posunie tak  jak  
je  posunął F ranklin  i Volta. Celem moim, zwrócić 
uwagę fizyków na tę  część fizyki k tórą  uważam 
za drogę do w ielkich odkryć."

Owe 60,000 nigdy nie zostały rozdane — ale 
dzięki owej pierwszej fundacyi, dzisiejsi wynalaz 
cy zasługują na piędziesięciotysiączną nagrodę.

W czoraj odbyło się doroczne walne posiedzenie
I'owarzyslwa geograjicznego.

Najnowsza z nauk, geografia, ma swoich w ier­
nych i męczenników. W relacyi z podróży na 
każdej karcie spotkać m ożna imię którego z tych 
odw ażnych , porw anych m iłością praw dy w nie­
znane kraje  i przypłacających życiem swoje dla 
nauki poświęcenie.

To też mnóstwo ludzi zeszło się na to pierwsze 
w tym roku Zebranie pow szechne geografów. Prc- 
zydow ał p. C hasseloup- U aubat, senato r, minister 
m arynarki i osad. Obok niego przy biórze zasia­
d a li: p. Michał C hevalier, senato r; w ice-adm irał 
P a r is ; instytutu d’A vezac, Ju liusz D uval, M alte- 
Brun i Bourdiol.

Minister zagaił d ługą m ow ą, w której wyliczał 
ważne u s łu g i, jak ie  geografia innym naukom od­
d a je , ja k  podróżni, m arynarze i m isyouarze od­
w agą swoją dopom agają do postępu oświaty.

N astępnie p. Avezae ofiarowial od m inistra m a­
rynark i egzem plarz nowego A tlasu  osad francu- 
cuskich i w ym ieniał nazw iska nowo przybyłych 
członków, pomiędzy którym i pan ią  Dora d’Istria, 
obraną na miejsce zm arłej Idy  Plener.

Z kolei sekretarz  Tow arzystw a p. Bourdiol od­
czytał R aport z konkursu dorocznej nagrody za n a j­
ważniejsze odkrycia w geografii. Nagrodę tę, medal 
złoty, otrzym ał tego roku pan Giiłord Palgrave 
za niebezpieczną podróż odbytą w A rabii. P rze­
brany za lekarza, czyli szarla tana  p. Palgrave parę 
razy  znalazł się zagrożony śm iercią i cudem p ra ­
wic ocalał.

W ielki m edal srebry  przyznano Teodorow i Hen- 
glin, k tóry  odbył niemniej niebezpieczną w ędró­
w kę w okolicy źródeł Nilu i k ra ju  sław nych Niam- 
Namów.

H euglin w swojem spraw ozdaniu odrzuca w szy­
stkie dziw actw a opow iadane o fizycznej i m oral­
nej nadzwyczajności tego ludu. O bgadano ich: 
Niam -Niam y nie m ają ogonów i nie z jadają  sw o­
ich gości.

N ajciekaw sze ustępy z obu powyższych podró­
ży czytał sekretarz uważnej publiczności. Zakoń 
czył wezwaniem nowych zuchów do kończenia 
rozpoczętego dzieła.

P. M aunoir drugi sekretarz odczytał następnie

raport z Planów wypukłych gór fra n cu sk ich , & 
konanych przez p. Bardin, byłego profesora toP 
grafu w szkole politechnicznej. Tenże prom® 
pracuje obecnie nad Orografią F rancyi, k tórą 
na w ystaw ę powszechną 1867 r. Pokazyw ano 1 
w arzystw u plany tej nowej pracy. Zachwyco" 
w ykonaniem  Zgrom adzenie, przyznało jednog1 
śnie panu B ardin złoty medal. . . . .

Potem zabrał głos kapitan  fregaty  de la R 'ctl j 
r ie , były kom isarz cesarski na w yspie Taity^- 
odczytał rzecz pod ty tu łem : „Souvenirs dc f a l ’ 
sous le protectorat fr a n ę a it .11 Je s t to ciekaw y om . 
obecnego stanu ludności T aity . Opis doliny ,po  
rej płynie w Brezylii rzeka  S m  Francisco , 
czytany przez astronom a L ia is , był także bar 
zajm ujący. .

Zakończyła posiedzenie dow cipna improwiz# ^  
pana Simonin inżyniera min. O powiadał on oh  ̂
zowo sposób kopania złota w K alifornii, ora*.ap 
piewał dzielność Komitetu Baczności, który * 
F rancisko oczyścił z rozboju.

Po ukończeniu posiedzenia publicznego, 1° . c 
rzystwo zajęło się reorganizacyą swoją. Wzorm 
się całkowicie na Tow arzystw o geograficzne e 
d y ń sk ie , parysk ie  utrzym a na swem czele zaut 
jednych naczelników, dla których powodzem® ^  
w arzyszenia staje się źródłem chw ały i Pn° 
honoru.



CZAS z Niedzieli 13 Maja 1866.

if, Zurich. Dzikowski liczy lat około 40,
tai Je®t średniego, chudy, włosów ciemnych, cery
j, ożeniony z panną de Lagarde; opuścił War-

d. 7 czerwca 1863 i znikł bez śladu.
Dnia 11 maja chmury przed wieczorem dopiero 

^ p i ły .  Ciepło lOgo doszło w cieniu do -f- 12°,0 
JM - 60.4. W iatr zachodni słaby. Barometr opadając 
2> y w a ł  dnia 12go o 6tćj rano 328“‘,17, termometr 

8 4- 6 °,5 R.
j, "  W niedzielę dnia 13go maja, N. P. Maryi Ła- 

awój; w poniedziałek dnia 14go maja, Śgo Bonifa- 
0 Męczennika.

TEATR. Obiedwie wczoraj przedstawione sztuki: 
>tnedya w 2 aktach J. .Korzeniowskiego Okrężne 
*rotochwila w 1 akcie Żyd w Beczce, odegrana w 

astępstwie zapowiedzianej afiszem komedyi w 1 akcie 
n- On nie jest zazdrosny, ukazały się w tym kur- 

l̂e po raz trzeci na scenie. W komedyi Okrężne, 
której reszta ról obsadzona była przez tych samych 

^ °nków sceny co i poprzednio, wystąpiła tym razem 
roli panny Tekli Kalinieckiej, w której widywaliśmy 

a®nę Safir, po raz pierwszy p. Łobojkowa. Powabna 
°^ierzchowność, głos miły i ruchy niewymuszone, 

^Powiadają w debiutantce obiecujący materyał dla 
którego staranne pielęgnowanie i rozwinięcie, 

^°Słoby ją uczynić pożądanym dla tejże nabytkiem.
. scenach, gdzie p. Łobojkowa przybiera rolę wie 

'4czki, w postaci jej, mowie i wzięciu malowała się 
J,raifda zbliżona wielce do natury; w ustępach gdzie 
u*.jej przechodzi w salonową, rysują się wprawdzie 

kl*>e ślady charekteryzujące nawyknienia sceny pro- 
Mcyonalnej, lecz przy usilnosci i wzorach jakie mieć 

ii°te przed oczyma, raz z nich wyswobodzona, sta- 
może w rzędzie wdzięcznych pojawów sceny wię- 

U ® grze bardzo dobrej p. Hoffmanowny (Klara) 
ftó ^kiego (szambelan) p. Ekera (Feliks) i p. Ja- 

Oskiego (Wojtek), chcąc oddać im należną słuszność, 
j gięlibyśmy powtórzyć to samo, co już było powie­

lcie; niechcąe przeto powtórnie mówić, rzeczy zna- 
J dodamy tylko, że publiczność równie grę ich, jak 
* P-Łobojkowej uwieńczyła oklaskami, 

s. V krotochwili Żyd w Beczce, zbyt płaskiej w po- 
e*u estetecznem, aby ją  wydobywać z reper oaru 

jedmiejskich teatrów na większą scenę, to je yn 
Mienić możemy, że dobrze została odegraną, anna 

^iecińska w roli wiernej żony, p. Eker niezr wna- 
l  w roli żyda i p. Hennig zawsze komiką umiejący 
Prawić najprostszy nawet ruch, zadowolili swoją 

^^publiczność i osiągnęli oklaski.

O D E Z W A  
splamię odlewów popiersi królów polskich i  za- 

w ó w  starożytnych przez c. k. Towarzystwo nau 
kowe do sprzedaży przygotowanych.

Katedra na Wawelu jest stołeczną świątynią 
8zej w iary— jest arką przymierza wiążącą nas 

* przeszłością dziejową kraju — jest muzeum 
ztuki, w którem z kolei pokolenia a wieki pły- 

N e  po sobie składały ofiarne dzieła swojego ar­
tyzmu, stawiając pomniki grobowe spółczesnym 
królom i bohaterom. Każdy też ziomek, choć z naj- 
a'szycb stron przybyły, wynosi z Krakowa świętą 

Pamięć tych grobowców, i przechowuje je  w ser- 
nu> póki mu samemu ustanie żywota. Jednak nie 
tylko my rodzeni synowie tej ziemi, którzy ze 
Czcią rzewną a miłością pobożną patrzymy na te 
bomniki pośmiertne, tak wysoko ich znaczenie u 
e*Uciem cenić umiemy— ale i podróżni z obcych 
stron widzą w nich zabytki arcyważne dla bisto- 
ryi sztuki. Niemieckie i francuskie pisma dziejom 
?rtyzmu poświecone, często i obszernie prawią o 
ych grobowych pomnikach, i unaoczniają je  swoim 
krajowcom drzeworytem i sztychem.

Nie dziw tedy, że i nasze Towarzystwo nauko­
we a w szczególności jego oddział Archeolog,. 
1 sztuk pięknych, stojący na wiernej straży puści 
*uy a r t J E z n e j  po zmarłych wiekach, zwracał 
tayśl T  ™  ku owym grobowym wawelskim po- 

W a o lo m  królów, k.óre

^raju popiersiam i królów w odlewach gipsowych 
Wziętych z pomników katedry naszej. Należy się 
też wdzięczne uznanie Członkom oddziału, a  mia- 
kowtóe dp Franciszkow i Paszkow skiem u, J .
Kepkowskfemu i Władysł. Łnszczk.ewiczow, że
ten szczęśliwy pomysł troskliwie doprowadzili

‘kŁ , a  znawców z t a .
Jzuwała nad ścisłem wykon Filippiemu,
, raca artystyczna powierzona y p
danem u rzeźbiarzowi kra ^  ^  ^  ^  byl
. Praca ta była zaś dwoj ’ t artystyczno- 
aWoiaki. Pierwszym był cei wy j  '  ea;'wojam. P ierw szym  ^  głównie muzea;
archeologiczny, mający wykonanie odle-

kań prywatnych. W każdym razie staną za tali­
zman święty rodziny i domu. . ,

Załączony poniżej spis przekona o umiar o - 
nych cenach tych dzieł. Bo Towarzyi 
we krakowskie położyło te niskie ceny p
ciu, iż lubo samo ofiarą z i o m k ó w st°i, naieży nni 
jednak i dla mniej zamożnych obywate uczynió 
przystępnem nabywanie przedmiotów tuirodowych

SL*stt ££*5 Z ?  ST JER,
dlewach zabytków innych z dawnych wieków na­
szych. Przedewszystkiem pragniemy wykonać o- 
dlewv figur najcenniejszych z wielkiego ołtarza 
N M. Panny w Krakowie, dzieła Wita Stwosza 
mistrza sławnego na cały świat artystyczny. Na­
stępnie przyjdzie kolej na inne utwory rzezby 
badż te , któremi się Kraków szczyci, bądź te, 
które są przechowane w innych miejscach kraju
naszego. . . . .  ... . .

Urzeczywistnienie tej myśli jest zarazem wa­
runkiem żywotnym wzrostu naszego muzeum ar­
cheologicznego połączonego z Towarzystwem nau- 
kowem. Jakoż odlewy takowych przedmiotów, po­
dobnie jak  i popiersia królów, Towarzystwo ustę­
pować będzie nie tylko za gotowe pieniądze, ale 
jeszcze zamierza wdawać się w zamiany za inne 
przedmioty z innemi zagranicznemi muzeami, a 
tak zbogaci znakomicie własne już istniejące zbio­
ry W tym właśnie celu Oddział archeologiczny 
już postarał się o wykonanie odlewów różnych 
przedmiotów, których spis i ceny również na od­
wrotnej stronnicy dziennika są umieszczone. Do 
tych więc zamian zapraszamy inne muzea.

Tak przeto ziomek nabywający popiersia kró­
lów nie tylko zyska zacną artystyczną ozdobę 
swojego otoczenia, nie tylko będzie miał sobie o- 
becne uosobione dzieje naszej przeszłości, nie tyl­
ko uprzytomni sobie w pamięci Katedrę Wawel­
ską , ale jeszcze zdoła w sumieniu sobie powie­
dzieć, że nie wielkim datkiem podał rękę zacnej 
a uczciwej sprawie.

Kraków d. 1 maja 1866 r.
Jerzy Lubomirski, 

Przewodniczący Oddziału archeologii 
i sztuk pięknych Towarzystwa nauko­

wego krakowskiego.
Władysław Łuszczkiewicz, 

Sekretarz Oddziału archeologicznego

pstrą 470 guld., 124 f. jasną 400 do 420 guld., 100 
f. ordynarną 270, 280 guld., starą pstrą pszenicę 12%  
f. 480 do 485 guld., 13 */« f. wysoką pstrą 555 guld. 

f celnych.
282 do 3 4 2 ' 'a guld. za 4910 f. 

Jęczmienia 200łasztpo251 „ 300 - - 4320 f.

za 5100
Żyta 200 łaszt po

Owsa 80 łaszt „ 180 „ 198
Grochu 200 łaszt „ 300 360

3000 f. 
5400 f.

Przyjechali do Krakowa od 10 do H  m aja.
HOTEL POLLERA: Nowosielski Seweryn właś.

dóbr z Kongresówki, Wolski Kajetan włas. r z 
Galicyi, Linowski Stanisław wł. d. ze Sreniawy, . 
Konopka Ignacy wł. d. z Tarnowa, Niedżwiecka y 
wia wł. d. z Sambora, Lewartowski Julian wł. dóbr 
z Ilkowic, Unger Maurycy wł. d. z Andrychowa 
nensarf J. kupiec z Wiednia, Kraus Ignacy k“Pie? 
Bilska, Knopf P. kupiec z Mysłowic, Koralewski An­
toni urzędnik z Tarnowa.

HOTEL SASKI: Jan hr. Sołtyk właś. dóbr z Ga­
licyi, Andrzój Tarnowski z Miechowa, Dr Feliks Ja ­
rocki adwokat z Tarnowa, Józef Mars z Limanowy, 
Władysław Kossowski z Kongresówki, Władysław 
Dąmbski właś. dóbr z Wojnicza, Gwidon Malczewski, 
Edward Kowalczyński radca dworu z Rosyi.

HOTEL POD RÓŻĄ: Ardon Józef z Pesztu, Ryl 
ski Leon właś. d. z Nartu. Loewenfeld E. właś. dóbr 
z Chrzanowa, Mrówczyńska Katarzyna dzierż dóbr z 
Siedlisk, Setalek Henryk fabrykant z Pragi, Nieder- 
mey L muzykus z Drezna, Kopelsetny Franciszek ze 
Suchy, X. Srandel Franciszek proboszcz z Kańczugi, 
Micewski Jan adwokat ze Sącza.

HOTEL DREZDEŃSKI: Wojciech Brandys właś.
dóbr z Kalwaryi, Jan Schefezek c. k. oficyał z Czer- 
niowic, Michał Dobrzyński wł. d. z Jodłowa.

Siemienia lnianego 10 łaszt po 480 guld za 4320 f.
Przybyło Wisłą w przeciągu ostatniego tygodnia: 

pszenicy 340 łaszt, żyta 324* łaszt jęczmienia 250 ł. 
grochu 110 łaszt i 2429 dębowych a 12410 sosno­
wych belek. Toruń przebyło: pszenicy 124 łaszt, 
żyta 243 łaszt, grochu 108 łaszt i 1256 dębowych 
a 8453 sosnowych belek.

Na Spichrzach Gdańskich znajdowało się na począt­
ku miesiąca bieżącego pszenicy 14040 łaszt, żyta 
3220 łaszt, jęczmienia 690 łaszt, owsa 150 łaszt, 
grochu 450 łaszt.]

Kursa zamian. Londyn 6-21 1/* Hamburg 152 % 
Amsterdam 143%  Warszawa 71.

•« W O  nąuS . » »  ‘J y  £ .  „  „

odlewOw. Drugim celem

wykp ° s £j h ł  połączone z pewną trudność ą , 
głowy królów spoczywające na J  S ,

Mogu popiersia, a  nadto naiezaio u j  
Czom martwym, bo niby już śmiercią § y » 
N a ć  czucie i życie, a z drugiej str<* 3' W  
^ n iem naszego artysty, aby z eałą pob 1
?achować wierność oblicza naszych królów, p 
kazanego nam z dawnych lat. . , .

Pan Filippi po mistrzowsku wywiązał się

HC  L '  rzv  siQ na nas temi samemi rysami, ja - 
^iemiPn S v ś  żywi królowie patrzeli się na na^  niegdyś ży P dwóch Piagtów

swój. Gotowe są popiersia . _

£ Unta Augusta i sl08S fayn Batory i Jan  III. Co 
£  ^«pan iały  szereg S W M  zwrócić
łivę-n piersia . n mnjej doskonale wy-
{ J j f t  że gdy oblicze jego " J J U j Komisya 
ę nanem jest na grobowcu wawe.

prpała z innych wyższych mieszCzane albo 
^  ^ n iew a ż  te biusta mogą być um ikach

ach, albo na słupach, nauko.
L r°k8ztynacb), także przez Towarzys zdobę 
koś^r?ygotowanych, przeto nadają J *  t cb krć 

fundowanych przez jedneg J  „ ^ 2.- 
t>bj ’ ®iogą się stać znaczącym przys j . kacb 
&  P“bliczSycb, gałeryj Pr?y zdr0J0J * S  
d o ^ y c h ,  wykwintnem ubraniem przys.onkńw 

*ów ogrodowych, ogrodów samych, lub

Gospodarstwo, przemysł i handel
K r a k ó w  dnia 11 maja 

W tym tygodniu we wtorek tutaj w Krakowie i we 
czwartek na granicy z powodu świąt targi nie mo­
gły się odbywać, przecież handel we wszystkich ar­
tykułach zbożowych bardzo był ożywiony, i dlatego 
ceny nadzwyczaj w górę szły, gdyż kupno dla maga­
zynów wojskowych bardzo znaczne się odbywało.

Żyto w ogóle z Królestwa i galicyjskie bardzo wiele 
w znacznych partyach (blisko 3000 korcy) po złr. 
5— 75 do 6 złr., węgierskie na potrzebę miejscową 
po 6— 40 płacone: wszystko za 162 f. wg. wd.

Jęczmień zwyczajny, tak samo dla magazynów 
(4000 5000 kor.) sprzedano po 4— 25 do 4 —75, dla 
browarów i krupników, w najlepszych gatunkach do 
5 złr., wszystko za 142 f. wg. wd.

Owies (5000— 7000) począwszy od 3—30 do 3 70
za cetnar wdn.

Pszenica transito w najlepszych gatunkach mało ma 
pokupu do Szląska górnego; płacona po 40 złp. do 
43—15 na 182 f. eh, galicyjską też po 10— 20 ct. 
wyżej.

G l d a ń s k  5 maja. W pierwszych dniach tygo­
dnia było zimno i dżdżysto; we środę mieliśmy silną 
burzę; odtąd powietrze czyste i ciepłe. JWiatr połu­
dniowo wschodni.

Na wszystkich targach angielskich ceny pszenicy 
łrrainwei i zagranicznej nietylko dobrze się utrzymały, 

ł liże W wielu sprzedażach małe podwyższenie 
lecz tau j 0 pokupna jednakże nie wielka,
r ta n sa k ć y e  pozostały bez ożywienia. Jęczmienia po- 
l transaKcye f ze8Zj0tygodmowych, również
8ZowsTw° lepszych gatunkach; podrzędniejsze ziarno owsa w lepszy bez zmiany>
spadło w cenie. 7eSzłotygodniowe z trudnością się 

We Francyi ee y placach notowano małe
rzymywały; na meKiory małe podwyższenie, co 

zniżenie, na innych 8tanowiło sprzedaż. Owsa 
jednak tylko wyjątkową podrożał o 50 c.
poszukiwano bardzo, w skute
na hektolitrze. v  początku tygodnia

Na naszym placu ceny zara cofnęły i pokup
bieżącego o 10 guld. na Ł “ zc tepDych dniach, pod 
znacznie się zmniejszył. ' — * ’• ---------  - , o targach angiel-
wpływem pomyślniejszych depesz^ ^  znajdowała 
skich, pszenica wyborowa i sredm *nie wyr<5wnały 
pokupu; ceny nieco się wzmocniły, 
cenom zeszłego tygodnia. . „„„„jajne o 10

Żyto bardzo zaniedbane, i gatunki y mają
do 15 guld. na łaszcie tańsze. J§cz.ml® wzmacniają. 
ładny odbyt, a ceny coraz więcej się 
Groch bez zmiany.

W przeciągu tygodnia sprzedano: , , .  a mia-
Pszenicy, 1000 łaszt po 270 do 58 g •» . 

nowicie 1 3 4/5— 135 f. wysoko pstrą, 8Ẑ ^ | 0guid., 
580 do 580 guld., 13%  wysoko pstrą 530 
131 f. ładną jasną 5 2 0 - 5 3 0  guld. 127/s »•

Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów Kolei 
Karola -Ludwika

odbyło się w Wiedniu w dniu 7 b. m. i r. pod 
przewodnictwem ks. Karola Jabłonowskiego.

Zgromadzenie zagajonem zostało przez odczyta­
nie sprawozdaniaewydziału nadzorczego, polecają­
cego zatwierdzenie zamknięcia rachunków i wy­
danie absolutoryum. Zgromadzenie wniosek tako­
wy przyjęło. Poczem sekretarz jeneralny kolei ga­
licyjskiej Dr Herz odczytał sprawozdanie z popę­
du przedsiębiorstwa. Z obszernego tego aktu, któ­
ry nadsyła nam dyrekeya kolei galicyjskiej, wyj­
mujemy niektóre daty.

Przyczyny niepomyślnego rezultatu przeszłoro 
cznego popędu sprawozdanie dopatruje się w nieu­
rodzaju w i nędzy w Galicyi panującej, które pod­
cięły rolniczą produkcyę kraju i zatamowały wy­
mianę tych produktów krajowych, które muszą sta­
nowić podstawę zyskowności kolei galicyjskich. 
Zaraza na bydło w Galicyi, jak  niemniej powsze­
chna stagnacya przemysłowa w państwie nie po­
zostały również bez znacznego wpływu na zmniej- 
szenie ruchu na kolei. Wreszcie znaczna kwota, 
którą rząd pobrał w roku zeszłym od towarzy­
stwa tytułem podatków i danin, nie mało się przy­
czyniła do takowego rezultatu, gdyż pomimo nie­
znacznych dochodów kolei, podatki w ubiegłym ro­
ku były o wiele uciążliwszemi niż w którymkolwiek 
z poprzednich lat egzystencyi kolei. Twierdzenie 
takowe sprawozdanie popiera wymownemi datami. 
Gdy bowiem podatki przez kolej opłacane wyno- 
nosiły w r. 1862 tylko 99,400 złr., w r. I 860 tylko 
179,700 złr., w r. 1764 tylko 211,400 złr., doszły 
one w r. 1865 do imponującej sumy 2b3,oOO złr. 
czyli do 15-5%  całego dochodu. — W porównaniu 
z r. 1864 ruch osobowy na kolei w r. 1865 zmniej­
szył się o 29,943 osób, a przychód o 67,508 złr., 
w porównaniu z tymże rokiem ruch towarów zmniej­
szył się w roku ubiegłym o 2,502,089 cetnarów, 
a przychód o 298,661 złr. Zamknięcie rachunków 
z popędu dostarcza dat następujących: przeniesie­
nie z r. 1864 500,000 złr., dochody 3,235171 złr., 
razem 3,735,171 złr. Po strąceniu kosztów popędu 
w kwocie 1,537,449 złr., pozostaje z sumy po­
wyższej 2,197,721 złr., których użyto jak  nastę­
puje: na opłatę podatków 263,576 złr., na opłatę 
procentów 1,915,471 złr., na umorzenie 75 sztuk 
akcyj 15,330 złr., razem 2,194,377 zlr. Jako nad­
wyżka dochodów nad rozchodami pozostaje w k a­
sie zakładu na rok 1866 3,343 złr.

Po odczytaniu sprawozdania z popędu, zwrócił 
się Dr K u b e n i k  z zapytaniem do Rady za- 
wiadowczej, czy rozpoczęła z rządem układy 
względem uznania wysokości kapitału zakładowego, 
ile, że kolej może się znaleść w potrzebie korzy­
stania z rządowej gwarancyi procentów.

W odpowiedzi oznajmił ks. J a b ł o n o w s k i ,  iż 
po rozmowie z p. ministrem skarbu umocowanym 
jest do oświadczenia, jako administracya państwa 
poddając pod rozbiór koszta budowy bynajmniej 
nie zamierza nadwerężyć praw towarzystwa, ale 
owszem pragnie uwzględnić wszystkie słuszne żą­
dania. Ks. Jabłonówski wypowiada przekonanie, 
iż układy z ministerstwem doprowadzą do pomyśl­
nego rezultatu, który akcyonaryuszom już na na- 
stępnem walnem zgromadzeniu będzie mógł być 
przedłożonym.

Akcyonaryusz W a r r e n s  przemawia w tymże 
przedmiocie, wspominając mianowicie o krążących 
wieściach, podług których między Radą zawia- 
dowczą a administracyą państwa liczne zachodzą 
nieporozumienia. Dopókąd koszta budowy przez 
rząd nie zostaną uznane, dotąd zachodzić musi 
obawa, iż gwaraneya rządowa nie pokryje w zu­
pełności procentów. Obawy takowe rozprasza jene­
ralny sekretarz kolei Dr He r z .  Albowiem nieuza­
sadnioną jest obawa co do przestrzeni kolei od rzą­
du nabytej, gdyż skoro nie ma w akcie nabycia ozna­
czonego maximum kosztów budowy, przeto admini­
stracya państwa nie może nowych w tej mierze wy­
datków żadną miarą w wątpliwość podawać. Co się 
tyczy przestrzeni z Przemyśla do Lwowa, to dla za­
bezpieczenia praw towarzystwa dość przypomnieć 
rządowi dosłowne brzmienie statutu.

Podług statutu bowiem wszystkie wydatki na 
budowę poczynione do d. 31 grudnia 1863 roku 
znajdą pomieszczenie w kosztach budowy przez 
rząd zatwierdzić się mających. Tej okoliczności, 
iż rada zawiadowcza pośpieszyła się z budową i 
stawiając tymczasowe budowle, kolej o dwa lata 
wcześniej w ruch puściła, nie może administracya 
skarbowa w ten sposób na swą korzyść wyzyski­
wać, iżby z kosztów budowy wykreśliła budowę 
stałych gmachów w czasie późniejszym.

Ks. J a b ł o n o w s k i  zakończył dyskusyę zape­
wnieniem, iż najusilniejszem jest staraniem rady 
zawiadowczej, aby całą tę sprawę do pomyślnego 
doprowadzić załatwienia.

N a s tę p n y m  p rzed m io tem  p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  
je s t  w y z n a c z e n ie  w y n a g ro d z e n ia  d la  R a d y  z a w ia ­
d o w cze j. Z g ro m a d z e n ie  n a  w n io sek  D ra  K u b e n i -
k a  przeznacza na ten cel 10% Ę czystego docho­
du, w żadnym zaś razie nie mniej jak  25,000 złr.

Następuje z kolei wybór członków do komitetu 
nadzorczego i do Rady zawiadowczej. Do pier­
wszego wybrani zostali: Pfeiffer, Gomperz, La- 
denburg; do Rady zawiadowczej występujący 
z niej na skutek wylosowania członkowie: ks. 
Karol Jabłonowski, Dr Hóffken i Dr. Mayer.

Poczem posiedzenie zamkniętem zostało.

ctwa hr. Lażańskiego i do jenerała głównodowo 
dzącego hr. Clam-Gallas, aby wyrazić gotowość 
^obywatelstwa sprawowania w razie wojny obowiąz­
ków załogi w Pradze.

H a m b u r g  10 maja. Bórsenhalle donosi z Ha­
noweru, że jak  wieść krąży, wojsko hanowerskie, 
które pod Stade okopie się, wejdzie do Holszty­
nu łącznie z korpusem austryackim.

F r a n k f u r t  10 maja. Wczorajsza uchwała Bun 
destagu względem nadzorowania stosunków kon- 
tyngensowych załóg związkowych, spowodowana 
została zamiarem niedopuszczenia, aby wojsko 
pruskie w Moguncyi zwiększyło się.

D a r m s t a d t  10 maju. Mówią, że król Wtlr- 
temberski, wielcy książęta Heski, Nassauski i 
Badeński, tudzież pełnomocnicy pięciu rządów, 
między któremi Bawarya, mieli z sobą naradę 8go 
maja we wsi Mtiblacker w Wirtembergii wzglę 
dem rozstawienia i zgromadzenia swoich kontyn 
gensów. Potwierdza się, że król Wirtemberski 
przeznaczył księcia Aleksandra Heskiego (brata 
carowej rosyjskiej, a jenerała austryackiego) na 
dowódzcę 8go korpusu wojsk związkowych (Wir 
temberg, Baden, Darmstadt).

P a r y ż  10 maja (N . fr .  Br.). Pogłoska krąży, 
że Anglia i Rosya zaproponują innym mocarstwom 
zwołanie kongresu bez poprzedniego programu. 
Jeżeli zamiar ten nie uda się, który ma na celu 
powszechny kongres mający reprezentować całą 
Europę, wtedy wojna jest nieuchronną. Mówią 
o postawieniu korpusu obserwacyjnego nad grani­
cą belgijską. Zaprzeczają twierdzeniu, jakoby 
wystawa powszechna miała być odroczoną.

B u k a r e s t  10 maja. Izba deputowanych otwo­
rzoną dziś została przez rząd namiestniczy. Za­
gajenie kładzie nacisk na potrzebę zachowania 
unii. Książę obcy jest rękojmią naprzeciw innym 
zachciankom i nierozsądnym nadziejom. Los k ra­
jów spoczywa teraz w rękach deputowanych, al­
bowiem po oświadczeniu księcia Hohenzollern, iż 
przyjmuje koronę i po ostatniem oświadczeniu 
konferencyi paryskićj, do Izby należy wyrazić raz 
jeszcze wolę narodu. Na wniosek deputowanego 
Tell, Izba zajmie się najpierwćj sprawdzaniem 
wyborów. — Z Konstantynopola miał rząd odebrać 
dziś pismo wezyryalne, które mówi, że ponieważ 
Rumuni nie przestają wbrew konwencyi i uchwa­
le konferencyi obstawać przy osadzeniu obcego 
księcia, Porta musi chwycić się środków przy­
musowych.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

/ P r a g a  11 maja. Dziś udaje się deputacya to­
warzystwa strzeleckiego do naczelnika namiestni-

! W chwili składania ostatnich kolumn dziennika 
Odebraliśmy telegrafem następującą „Odezwę" do 
ogłoszenia. Niechcąc takowej odkładać do wtor­
kowego numeru, umieszczamy ją  na tern miejscu. 
Odezwa ta  brzm i:

R o d a c y !
Po ciężkich dla wszystkich wewnętrznych pró­

bach Najjaśniejszy nasz Cesarz i Król wstąpił 
szczerze i otwarcie na kolej zbawiennych reform, 
które mając zapewnić każdemu krajowi w skład 
Monarchii wchodzącemu swobodny rozwój sił naro­
dowych i instytucyj samorządnych, podają zarazem 
szeroką i silną podstawę potędze, znaczeniu i przy­
szłości Państwa. To jednak we wszystkich pra­
wie krajach z gorliwćm uznaniem przyjęte i roz­
poczęte dzieło, zaraz na wstępie zwichniętem być 
może* przez niebezpieczeństwo zewnętrzne grożące 
całej Monarchii, a tem samćm stanowisku, swobo­
dom i przyszłości każdego z osobna kraju.

Rozmiary dane przygotowaniom do nastąpić mo­
gącej walki wskazują zarazem , jak wielkie i sta­
nowcze jest jej znaczenie, jak dalece koniec jej 
będzie rozstrzygać o przyszłych w Europie sto­
sunkach politycznych, o przyszłości Państw, K ra­
jów i Narodów.

W tej więc walce każda siła poczucie swego i- 
stnienia mająca, która pragnie to znaczenie utrzy­
mać, zająć musi swoje stanowisko, aby je  modz 
zachować w dniach zwycięztwa i ostatecznego roz- 
strzygnienia.

"Wszystkie też kraje Monarchii, które związały swo­
ja  przyszłość z kierunkiem w tych czasach nadanym 
przez chlubnie nam Panującego, zgłaszają się z go­
tową dobrowolną pomocą, aby Go wesprzeć w 
ciężkich przejściach w alk i, i dobrowolnym udzia­
łem w trudach złożyć na teraz i na potem dowód 
Samoistnego swego bytu w Monarchii, który czy­
nem chcą utrzymać i czynem obronić, 
i W tym kierunku i nasz Kraj me zechce głosu 

nie podnieść. Wśród ciężkich niedoli i cierpień,

Stóre wszędzie indziej są udziałem naszych współ- 
iomków, my jedni pod berłem Najjaśniejszego 
lesarza i Króla mamy swobodę 1 możność rozwi­
jania sił naszych narodowych i krajow ych; i jak 

istnienie i potęga Państwa są nam w teraźniej­
szości tarczą w używaniu posiadanych praw, tak 
też z niemi się łączą i ^ niemi tylko się łączyć 
ipogą wszystkie nasze na przyszłość nadzieje.

Zaszczycony przez Najjaśniejszego Cesarza i 
Króla chlubnym dowodem zaufania, będąc przez 
Niego powołanym i upoważnionym do formowa­
nia w kraju na czas trwania wojny odrębnego 
Legionu konnego z samych ochotników krajowców 
złożonego, do Was się odzywam, Rodacy, i jak ­
kolwiek nie przesądzam o postanowieniach, jakie 
kraj poweźmie przez właściwe i legalne swoje 
organa, dziś już Was wzywam, byście osobistem 
przystąpieniem lub dobrowolnym datkiem wsparli 
mnie w urzeczywistnieniu zadania, które podją­
łem, i które przeprowadzę z glębokiem przekona­
niem że w niem, idąc za powołaniem Monarchy, 
dopełniam świętego obowiązku względem kraju, 
dla iego teraźniejszości, dla jego przyszłości.

Niech żyje Cesarz i Król!
Przez Najjaśniejszego Pana mianowany 

Regimentarz 
Kazimierz hr. Starzeński.

Lwów dnia 12 maja 1866 r.

deck, Schaumburg-Lippe, Homburg; po stronie 
Prus stały obie Meklemburgie, Oldenburg, księstwa 
Anhalckie, oba Schwarzburgskie, Lubeka, Frank­
furt, Brema, Hamburg. W strzymał się od głosowa­
nia Luxemburg (Holandya), nie ma teraz głosu 
Holsztyn, a Kassel żądał przekazania wniosku sa­
skiego wydziałowi, przez co uchylił się od głoso­
wania. Gdyby ten podział Niemiec na dwa wiel­
kie obozy utrzymał się w przypadku wojny, prze­
waga sił militarnych byłaby po stronie Austryi. 
Te nawet głosy, które się oświadczyły na korzyść 
Prus, spowodowanemi były widocznie położeniem 
dotyczących krajów, zagrożonych w przypadku 
wojny bezpośrednio przez Prusy.

Z powodu zwołania nowego Bejmu w Berlinie 
pisze Nordd. allg. Z tg : „Idzie tylko o to, czy do­
tychczasowa polityka zagraniczna rządu zasłuży 
sobie na przychylność i wsparcie ludu i czy w 0 - 
sobach, którym król powierzył naczelny zarząd 
spraw, mniema się znaleść potrzebną siłę i potrze­
bną oględność do przywiedzenia tej polityki do 
kresu i wyprowadzenia Prus zwycięzko z grożą­
cego im przesilenia. W obec tego, powinna być 
jedna tylko partya w P rusiech; gdyby było ina­
czej, możnaby tylko liczyć dwie partye: jedną mi- 
nisteryalną, drugą przeciwministeryalną." Słowa 
te wskazują, że far. Bismark uważa się być ogól­
nym wyrazem polityki pruskiej, tudzież, iż p ra­
gnie znaleść w nowej Izbie poparcie, którego mu 
odmawiała poprzednia Izba, a zarazem chce, aby 
Izba przyjęła na siebie część odpowiedzialności, 
a oraz kredyt, którego Prusy możeby nie znalazły 
bez sejmu.

Indep. belge donosi z Paryża, że 8go b. m. kil­
ku posłów zagranicznych a mianowicie lord Cow­
ley i bar. Budberg żądali od p. Drouyn de Lhuys 
wyjaśnień z powodu mowy cesarskiej w Auxerre. 
Minister odpowiedział, że mieści ona w sobie tyl­
ko odpowiedź na głosy opozycyjne w Ciele pra- 
wodawczem, jest nacechowaniem nieso wybitniej- 
szem idei dawniej przez Cesarza wypowiedzianej, 
zgoła czysto teoretyczną dyskusyą, nie mogącą 
mieć tego znaczenia, aby przez to stosunki przy­
jazne Francyi z innemi mocarstwami ucierpiały. 
Dyplomaci nie nastawali dalej, i zapewne tele­
grafowali swoim rządom odpowiedź p. Drouyn de 
Lhuys. jx " 'n Ss>

Szwajcarya ma zamiar wystawić 20,000 ludzi, 
jako korpus obserwacyjny na granicy wschodniej 
i północnej.

Poseł amerykański w Paryżu zwracał uwagę 
rządu francuskiego, iż przynajmniej na teraz mo­
że być położony koniec wojnie w Mexyku, jeżeli­
by Juarystom dano przyrzeczenie wyjścia wojsk 
francuskich. P. Drouyn odparł, że Francya w żadne 
stosunki z Juarezem nie wchodzi; a gdy poseł 0- 
fiarował pośrednictwo gabinetu washingtońskiego, 
p. Drouyn odwołał się do Cesarza. Doniesienie to 
pochodzi z Nowego Jorku.

W Tryeście otrzymano pocztę wschodnią. Do­
nosi ona z Aten 5go, że Leonidas Bulgaris ruszył 
w 40 lub 50 ludzi z portu Falerskiego na brzegi 
tureckie, aby chrześcian tamecznych podburzyć. 
Równocześnie inni podżegacze udali się do Konstan­
tynopola, Smirny, Dardaneli i innych miast ture­
ckich nadmorskich. Poseł turecki w Atenach do­
magał się od rządu greckiego w yjaśnień; ten zaś 
odpowiedział, że zupełnie jest obcym temu szalo­
nemu zamiarowi. Niepokój między publicznością 
jest wielki.

Z Konstantynopola donoszą 5go, że nie jest do­
kładną wiadomość, jakoby 3-ci korpus wojsk, 
którego główna kwatera znajduje się w Mona­
styrze, postawiony został na stopę wojenną. Dywi- 
zya szumlańska wzmocniona świeżo została dwo­
ma bateryami i dwoma pułkami żuawów. Okręty 
wojenne włoskie odwołane zostały ze Wschodu.

Z Aleksandryi 6go piszą o wyjeżdzie wicekró­
la egipskiego do Konstantynopola; zastępuje go 
Szerif pasza.

Poczta z Chin przywiozła wiadomość, że traktat 
zawarty między księciem Kung a posłami fran­
cuskim i angielskim, o którego ważności mówio­
no, zanim nadeszło doniesienie, co w sobie mieści, 
tyczy się uporządkowania handlu wyrobnikami 
zwanymi kuli i innych spraw handlowych. W obo­
zie cesarskim w Hankowie wykryto spisek. Przy 
chwycono 77 nienfejów i ścięto.

Z Japonii donoszą, że między Tajkuoem a księ­
ciem Satsumą przyszło do rozdwojenia, gdyż ten 
ostatni nie chce otworzyć portu Hiogo.

W Nowćj Zelandyi wojna z Anglikami jeszcze 
ma końca. Pułkownik Lyons zdobył najsil-

Uchwałą Bundestagu w d. 9 b. m. nad wnio­
skiem saskim, nastał otwarty rozdział między 
pruskiem i austryackiem stronnictwem, o ile rzą­
dy w ten podział wchodzą. Wniosek saki żądał, 
aby „upraszać rząd pruski o stosowne oświad­
czenie w Związku w myśl art l ig o  aktu 
kowego, celem uspokojenia zupełnego . Wni 
ten domagał się przeto od Prus, aby się po y 
sądowi rozjemczemu. Oświadczenie posła pru 
go, które podajemy dosłownie powyżej, o 1 
to żądanie i kończy się zapowiedzią wystąpiem 
Prus ze Związku, który nie daje im dostatecznej 
opieki dla utrzymania stanowiska mocarstwa euro­
pejskiego. Jak  wiadomo, wniosek saski uchwalony 
został 10 głosami przeciw 5; to jest po strome 
Austryi stanęły: Bawarya, Saksonia, Hanower, Wir- 
temberg, Baden, Darmstadt, księstwa Saskie, Brun- 
szwik, Nassau, Liechtenstein, Reuss, Lippe, Wal­

nie
niejsze stanowiska powstańców pod Opotiki. Nad 
brzegami gromadzą się tłumy powstańców.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“.
W i e d e ń  12 maja. Gazeta wiedeńska ogłasza 

zakaz wywozu broni tudzież amunicyi i jej części 
składowych za granicę od strony Włoch nieau- 
stryackich, Szwajcaryi, Związku celnego i za morze.

P a r y ż  12 maja. Memorial diplomatique pisze: 
Sprawa Księstw Naddunajskich występuje bardzo 
groźno, gdyż Rosya zamierza wkroczyć do Księstw 
tych w 150,000 wojska, skoro tylko wojna 
w Niemczech wybuchnie. Memorial potwierdza 
wiadomość o okólniku p. Drouyn de Lhuys do 
reprezentantów francuskich za granicą ze wzglę­
du na kwestyę reformy Związku niemieckiego. 
Okólnik ten nadmienia tylko, że żadna ważniej­
sza zmiana nie mogłaby nastąpić w Niemczech bez 
przyzwolenia innych mocarstw europejskich, tu­
dzież Szwecyi, Hiszpanii i Portugalii. La Patrie 
mówi: Wr razie wojny Włoch z Niemcami F ran­
cya postawi tylko korpusy obserwacyjne, jeden 
z 4-ch dywizyj armii lugduńskiej na granicy nie­
mieckiej, a drugi na granicy włoskiej z wojska 
będącego w obozie pod Chalons.

B e r l i n  12 maja. Piątkowe wieczorne Nord- 
deutsche i Kreuzzeitung przemawiają w sposób b ar­
dzo groźny przeciw Hanowerowi z powodu jego 
stanowiska i głosowania w Związku.

L o n d y n  11 maja. Rząd oświadczył gotowość 
zniesienia aktu bankowego.

N o w y  J o r k  2 maja. Hiszpanie bombardowali

t e r - a o t t 1’ w-*
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3.

Cennik
odlewów gipsowych popiersi królów polskich i zabytków starożytnych, sta­
raniem  ©działu archeologicznego w c. k. Towarzystwie Vanli. krak. do roz­

powszechnienia przygotowanych.

1. Odlewy popiersi dziewięciu królów polskich, w najwierniejszych kopiach zdjętych 
z grobowców na Wawelu, jako to: Kazimierza wielkiego, Władysława Łokietka, 
Kazimierza Jagiellończyka, Władysława Jagiełły, Zygmunta I, Olbrachta, Zy­
gmunta Augusta, Anny Jagiellonki i Stefana Batorego. Odlewy te dla użytku 
muzealnego są sprzedawane, sztuka po 4 złr. w. a. _

2 Popiersia dziesięciu królów polskich urządzone do ustawienia na kroksztynach, 
na słupach lub w niszach; mogące służyć do ozdoby budowli publicznych, sal, 
portyków, facyat, ogrodów i mieszkań prywatnych, także kościołów przez któ­
rego" z tych monarchów fundowanych, a mianowicie:
popiersia zabarwione biało, żółtawo lub szaro: Kazimierza Wielkiego, Wła­
dysława Łokietka, Kazimierza Jagiellończyka, Władysława Jagiełły, Zygmunta 
I, Olbrachta, Zygmunta Augusta, Anny Jagiellonki, Stefana Batorego i Jana 111, 
po złr. 6,

Te same popiersia brązowane, jaśniej lub ciemnićj po złr. 7 50 cen.
Dla zapobieżenia nieprawnym reprodukcyom i dania rękojmi uznanej do­

broci egzemplarza, ma każdy z nich wlany w siebie u dołu widoczny znaczek 
metalowy z napisem: „Towarzystwo nauk. krak.“

4. Kroksztyny są dwojakiego wzoru, po złr. 2 i po złr. 2 50 cen. Są tymczasowe; 
później bowiem wykonane zostaną inne z motywów pomników odpowiednich po­
piersiom, tłumaczące styl biustów i ich architektoniczny charakter. Cena nie 
będzie wyższa nad 4 lub 5 złr. w. a. za każdy.

5. Grzebień rzeźbiony z kości słoniowy, przedstawia z jednej strony walkę o oblu­
bienicę, z drugiej zaślubiny zwycięzcy. Wyrób włoski z XIV wieku. Miał on 
należeć do katarzyny Comaro królowej Cypru, a na weselu wnuczki Kazimierza 
Wgo darowany przez nią pannie młodćj. (Patrz o tem obszemićj w M i t t h e i -  
l u n g e n  Centralnej wiedeńskiejk omisyi z r. 1859 Zeszyt II artykuł Eitelberge- 
ra.) —  Własność p. Olearskiej — (fotografia K. Beyera w Albumie Wystawy 
starożytności krak.) Cena odlewu 50 cen.

6. Trąbka z kości (zwana , Olifant). Trąba w kształcie rogu z jednej kości wyrobio­
na. Cienki koniec zamknięty, a otwór do dęcia po stronie wklęsłej w trzeciej 
części długości od końca, nosi na sobie ozdoby wypukłe grub^ roboty, z któ­
rych główną jest wielka jaszczurka, na jej głowie napis: A. DCCCX11. ftapis 
ten daje powód do sporu nierozstrzygnionego dotąd: jedni widzą w mm dowod, 
że trąba jest z wieku IX i wyprowadzają pochodzenie jej od Normanow, 
inni czytają CIoCCCXH (D bowiem stoi przy krawędzi lewej strony startćj) 
i tym sposobem trąbę do XIV w. odnoszą. Przedmiot nader ciekawy; podobna 
zupełnie do tćj znajduje się w muzeum cesarskiem w Luwrze w Paryżu. Dłu­
gość 0,780 m. średn. najw. 0,075 m. (Ze zbioru Piotra hr. Moszyńskiego —  
fotograf. K. Beyer —  odlewał dla c. k. Komisyi centr. w Wiedniu i dla Towarz. 
nauk. krak. Paris Philippi). — Cena odlewu złr. 3.

7. Buławka spiżowa (znaleziona w Grondach w Tamowskiem). Jest to wielka lana 
skuwa do osadzania na drzewcu. Kształt jej baryłkowaty, środkiem baniasto wy­
pukły, ozdobiony liniami brożkowemi w trójkąty wypełniane wypukłemi pereł­
kami. Na wypukłości wystają cztery wielkie czworokątne sęki, — wszystkie zaś 
razem stanowią rodzaj gwiazdy. Ozdoby na tem narzędziu użyte przypominają 
takie same używane na znajdowanych u nas popielnicach. Kształt zaś cały po­
wtarza się dzisiaj w serach owczych robionych przez górali tatrzańskich (se­
ry te zowiąbaryłkami). Mięszanina: cyny 23,25 — ołowiu 1 ,1 1 — miedzi 75,64—  
Dług. 0,091 m. —  średn. wydrążenia 0,024 m. — najw. szerok. w przekroju 0,073 m. 
(Ze zbioru p. Karola Rogawskiego w Ołpinach). Fotogr. K. Beyer w Album Wy­
stawy staroż. w Krak. Tab. I V — Akwarellę do Wzorów sztuki sredn. robił i*. 
Cynk — odlewał dla c. k. Komisyi centralnej w Wiedniu Paris Philippi. Cena 
odlewu 50 cen.

8. Serdysz kamienny z ciemnego nefritu (znaleziony na wyspie Rugn). Kamień ciemny
drobno-ziamisty, ostrze szerokie jak u okszy, otwór niewielki zgrabnie odto- 
czony. Obuch fryzem oddzielony i w młot zaokrąglony. Od ostrza do obucha 
idzie okrągły głęboki fryz podwójny, który całemu narzędziu bardzo zgrabną 
nadaje postać. Robota gładka i staranna, do której wykonania pewnie już użyto 
narzędzi metalowych. Jestto jeden z najpiękniejszych wyrobów kamiennych sta­
rożytności i do najrzadszych w swoim rodzaju policzyć się może, a po zbiorach, 
tak zdobnie wyrobionych, niełatwo jest napotkać. Niedawno podobny temu zna­
leziono w Meklemburgii i do największych zaliczono rzadkości. —  Dług. 0,157 
m. Rozwinięta dług. ostrza 0,111 m. —  Średn. obucha 0,046 m. (Ze zbioru p. 
Karola Rogawskiego w Ołpinach). — Fotografował do Album Wystawy staroż. 
w Krakowie K. Beyer Tab. II i III. — Akwarellę robił do Wzor. szt. śred. 
F. Cynk —  odlewał dla c. k. Komis, centr. w Wiedniu P. Philippi. Cena 
odlewu 50 c.

9. Narzędzie kamienne z popielatego gładkiego kamienia (wykopane pod Owińskami
w Wielkopolsce).

Narzędzie to swoim kształtem, wyrobem jedyne w swoim rodzaju, na 
szczególniejszą zasługuje uwagę. Całe z jednostajnej sztuki gładko wyrobione, 
naśladuje jakby szeroki klin lub siekierę wszczepioną w toporzysko, które wy­
stając trochę ponad ostrze, [stanowi dość długie okrągłe stylisko, do wygodnego 
trzymania w ręku. Z całego wyrobu znać, jako robotnik silił się naśladować 
w swoim wyrobie z jednej sztuki kamienia osadzoną siekierę. Nie było to 
zdaje się narzędzie do jakiegoś użytku, a raczej służyło za oznakę godności lub 
parady, jak halebardy, których nawet kształt przypomina, i tuby ich początku 
śledzić wypadało. Lisz przedstawia coś podobnego lecz ze spiżu, na Tab. VII 
1. 2. Było noszone w ręku bez żadnćj osady. —  Dług. 0,245. — Dług. poprze­
cznego ramienia 0,065 m. — Grub. 0,025 m. (Ze zbiorów hr. Jana Działyń- 
skiego z Gołuchowa). Fotografował do Album Wyst. staroż. w Krak. K. Beyer, 
Tab. IV. — Cena odlewu 30 c.

10. Konik z runami wykopany w Mikorzynie. (Własność Tow. nauk. krak.). K. Beyer
fotogr. do Album Wyst. staroż. w Krakowie Tab. II. — Akwarelę do W zir. szt. 
śred. robił F. Cynk. — Cena odlewu 1 złr.

11. Browe (wykopany w Mikorzynie w powiecie Ostrzeszewskim w Wielkopolsce).
Granit polny drobno-ziamisty. (Własn. Tow. nauk. krak.). K. Beyer fotografował 
do Album Wyst. staroż. w Krak. Tab. U. —  Akwarellę do Wzor. szt. śred. robił 
F. Cynk. —  Cena odlewu 1 złr.

12. Figurka niewiasty wykopana w Kerczu. (Własn. p. hr. Adamowćj Potockiej). Cena
odlewu 1 złr.

13. Gemma na wypukłym krysztale górnym, owalna głowa niedokończona (z Olbii).
14. Gemma ośmioboczna, rżnięta na krwawniku, z literami po bokach M. F. K. H.

Figura siedząca. (Pochodzi z wyspy Wężowćj).
15. Gemma rżnięta na krwawniku, owalna. Figura siedząca w hełmie, przed nią urna,

za nią dwa kłosy i kwiat. (Z Olbii.)
16. Gemma owalna rżnięta na krwawniku.

trzyma kaganek, w prawej kłos.
17. Gemma owalna, rżnięta na krwawniku.

arabska. (Z Olbii.)
18. Gemma rżnięta na krwawniku, mała, owalna. Głowa w hełmie. (Z Olbii.)
19. Gemma owalna wyrżnięta na jaspisie. Figura siedząca, d ru g a  mniejsza na jćj ko­

lanach. Napis kursywą grecką NłKOAAOZ  . . . .  (Pochodzi z wyspy Wężowej). 
(Ze zbioru Tow. nauk. krak.). Wszystkie siedem odlewał dla ck. Komis. Centr. 
w Wiedniu, Paris Philippi. —  Cena pojedyńczego odlewu 15 c.

20. Światowid w odlewie większym wysokości 20 cali wied. Cena odlewu 2 złr.
21. Światowid w odlewie mniejszym wysokości 10 cali wied. —  Cena odlewu 1 złr.

Dochód ze sprzedaży przeznaczony na zwiększenie gabinetu odlewów.
Opakowanie i fracht należą do nabywcy.
Nabywąjący raczą się zgłosić listownie do podpisanego w Krakowie.

Uwaga. Przedmioty w cenniku niniejszym wyszczególnione będą, tak za gotowe pie­
niądze, jako też w celu zbogacenia własnego muzeum drogą zamiany za podobne 
odlewy z innemi muzeami, pozbywane.

Kraków dnia lOgo kwietnia 1866 r. (7st—i-)
H. Seredyński,

Podskarbi Towarzystwa Naukowego.

Ostrzeżenie.
Ostrzega się, że Sklep i pomieszkanie 

dolne, obecnie przez kupca ptna Jana Na­
gła, w domu L. 2 0 7  przy ulicy S zew ­
skiej zajmowane, od dnia 1 Lipca rb. tyl­
ko za poprzedniem porozumieniem się 
z właścicielką przy ulicy Łobzowskićj pod 
L. 9 3  zamieszkałą, wynajętem być może.

tri 1-2-3)

Odpowiedź!!!
Na Ostrzeżenie w „Czasie" z dnia 12  

Maja r. b. N. 1 0 6  umieszczone W łaści­
cielka domu przy ulicy Szewskićj pod L. 
2 0 7  na szkodę niżej podpisanego dzier­
żawcy sklepu i mieszkania w tym domu 
umieściła bez skutku prawnego Ostrzeże­
nie, zamilczawszy, że w kontrakcie pisem 
nym tego najmu ani wzmianki o tem, 
aby podpisanemu nie wolno było bez po­
przedniego porozumienia się z w łaściciel­
ką ten sklep i mieszkanie poddzierżawić. 
Za ważność tego poddzierżawienia pod­
pisany każdemu zaręcza swoim majątkiem. 

( 715- 1-2 ) Jan  Nagel.

onieważ tak w miejscach p u -
  blicznych jako tćż po domach
prywatnych, spotykają mnie wymówki, iż 
nie będąc czynnym przy przedstawieniu 
amatorskiem na korzyść ubogich techni­
ków, kazałem sobie i orkiestrze jednako­
woż zapłacić, oświadczam, iż w wielu 
koncertach i  przedstawieniach na cele do­
broczynne miałem udział bez wynagrodze­
nia, ale nigdy jeszcze od nikogo za dar­
mo pieniędzy nie brałem i nie żądałem.

S ta n is ła w  Noakowski,
(714-1-2) Dyr. Ork. Teatr.

Obwieszczenie

ż y w a  s ię  n in i e j z s e m  pana 
fjaurysiew icza ,  D okto­

ra med. —  p. A n drze ja  D ąbrow ­
skiego, przedtem  słuchacza praw w W ro­
cławiu, —  p. S ta n is ła w a  Mirzy- 
wąskiego,  syna W łaściciela dóbr K. 
w W ilczyn ie przy K oninie, przedtem  słu ­
chacza filoz. w W rocławiu — p. Misa- 
werego MAske, urodzonego w S zlaz-  
kowie w  Pozn.; syna dzierżaw cy L. w G ie-  
żyn ce przy P in ie , przedtem  słuchacza filoz. 
w W rocław iu, by m iejsco sw ego teraźniej­
szego pobytu podali pod adresem:

„Maruschke i  Berendt,
(710) księgarnia w W rocławiu."

O B W I E S Z C Z E N I E . y

C. kr

K O L E J
uprz.

QALIC.

KAROLA LUDWIKA.
Na odbytem dzisiaj dziewiątem zwyczajnem Zgromadzeuiu 

Akcyonaryuszów, obrano na nowo następujących Członków Rady 
Zawiadowczej:

Jego Ekscellencyę k sięc ia  J a b ło n o w sk ieg o  ,
Leopolda M ayera  de Alse-M ussbach, 

i MMra Grustawa MMofhena,
mianowicie pierwszego 210, ostatnich zaś dwóch każdego 212  
głosami. (728-1-3)T

W iedeń dnia 7 Kwietnia 1866.
R a d a  za w ia d o m c z a .

Z dniem 15 Maja 1866 zaczyna się co­
dzienna jazd a  osobowa przez podpisanego  
nowo urządzona, z Nowego S ącza do Bo­
chni, a od dnia 1 C zerwca z Now ego S ą ­
cza do S zczaw nicy w następującym  po­
rządku.

Z S ącza odchodzi sześeio-osobow y wóz 
do Bochni o godzinie 3 z rana, przybywa  
do Bochni o godzin ie 11 przed południem , 
odw ożąc p odróżn tch  do dworca kolei że­
laznej.

Z Bochni odchodzi o godzin ie 2 minut 
30 po południu, przyjeżdża w wieczór do 
Sącza.

Z Nowego Sącza odchodzi do Szczaw ­
nicy o godzinie 8 zrana, przybyw a do 
Szczaw nicy o godzin ie 5 z południa.

Z Szczaw nicy odchodzi o godzinie 8 z ra­
na, przybyw a do N ow ego Sącza o godzi­
nie 5  z południa.

Jazd a jednej osoby do Bochni lub Szczaw ­
nicy lub odwrotnie kosztuje 2 złr. 80  kr. 
w. a. —  D zieci p łacą połow ę, pakunek 40  
funtów cłow ych nieprzenoszący, przyjm u­
je  się bez opłaty, —  pakunek zaś nad 40  
funtów w ynoszący za  opłatą po 1 centa 
od funta zw yżkow ego.

B iletów  m ożna dostać w Bochni na dwor­
cu kolei i w urzędach pocztowych w N o­
wym Sączu , Lim anowy i Rzegocinie.

Nowy Sącz dnia 10 Maja 1866.
Jasiński, c.k, Pocztm istrz.

(713-1-3)

Figura stojąca w hełmie, w lewej ręce 

Mała tarcza z gwiazdą, pod nią cyfra

5% procentowe listy zastawne węgierskie
Jeden z najpewniejszych 1 najkorzystniejszych papierów publicznych pro­
centowych, majaCy swe hipoteczne bezpieczeństwo na pierwsz j  połow ie w artości ddbr ziemskich, za­
sługuje w dzisiejgzyah c*«sach na  tem  większo uw zględnienie w szyttk ieb , jak ikolw iek kap,ta ł z wszelkiem 
zabezpieczeniem się 0d ew entualnych s tra t korzystnie ulokow ać chcących, i ł  też  5 / ,  procentowe 
listy zastawne węgierskie po teraźniejszym  kursie (7 0  — 71 za  sto ) nabyte, przynoszą czystego

roesnego  dochodu przeszło ,
Sietlm reńskich 1 ośm dziesiat centów od sta reńskich.

Zw ażyw szy priy tem , i ł  te ł listy zastawne wegierskie dwa razy  do roku , zawsze w dniu 1 ma-
wi.riośri bez wszelbłclt potracan na po­

datek I**"* .os* co do kapitału  jak o  i w artości kuponów  w ypłacane bywają^ łatw o każden
posiadacz papierów  procentow ych dostrzeże różnicę, o ile korzystniejszem i i beipieczniejszem i od w szel­
k ich  innych  papierów  publicznych jakiejbądź nazwy sa obecnie 5 */. %  listy  zastaw ne w ęgierskie, k tó ­
rych  kom isow a sprzedaż po kursach na  bursie w iedeńskiej notow anych w sz tukach na  100, 500 i 1000 

złr. W. poruczoną jest na całą Galicyą Domowi bankow em u pod firmą (7 4 9 — 2. T )

Antoni MMovtsel
w Krakowie.

Miejsce na żętycę w Ustroniu
sv Szląsku austriackim 2 ' / ,  mili od stacji Pruchny kolei żelaznej oddalony, 

w bardzo pięknem górzyslem położeniu.
Podajo się do publicznej wiadomości, żc z dniem 3 1  III a j  11 otworzoną 

zostanie kuracya żętycą oraz kąpiele żelazne ciepłe w wannach jakoteż wi­
ślane zimne. Natryski rozmaite podług życzenia w  nowo wybudowanych Arcyksią- 
żęcych Łazienkach.

Co się tyczy pomieszkań, Szanowna Publiczność zgłosić się raczy do in­
spektora tegoż zakładu.

Ustrońska apteka w wszelkie wody mineralne tegorocznie jako to: Marien- 
badzkie, Karlsbadzkie, Kreutzbrunn, Miihlbrunn, Franzesbaden, Franzensbrunn, Glei- 
chenberg, Constantinquelle, Pilnawskie, Szczawnickie, z źródła Magdaleny, Józefiny, 
Krynicką, Iwonicką, oraz we wszelkie toaletowe rzeczy, w najlepszych gatunkach 
jest zaopatrzoną.

J a n  G ó r n i a k
Aptekarz w Skoczowie i Ustroniu.

Der Gnrort Ustroń
in osterr. Schlesien, 2 %  Stunden von der Nordbahnstation Pruchna entfernt 
eróffnet die diesjahrige Cursaison mit seinen Original Gebirgs Schaf und Ziege- 
m olken; warmen Eisenschlacken-W annenbader in dem neuerbauten hóchsthorr- 
schaftlichen Bade .hause und mit seinen kalten W eichselfluss-Bassin-W ellen- und 
Douche-Badern a m  2 5  M a t .

Uiber Anfragen und W ohoungsbestellungen giebt die dortige Curinspection 
Aufschluss.

Auch werden in der hierortigen offentlichen Apotheke die gewóhnlichsten  
Mineralwasser und zwar in frischester Fiillung stets vorrathig gehalten, jedes 
Amlere auf vorhergangige erstzeitige Beslellung prompt besorgt. (7o s - i - 3 T)

W  H A N D L U  
Antoniego Wojczyńskiego 

w  K rakow ie:
Wzory Tapet berlińskich,

desenie francuskie,
rulon od 12*/g centa do złr. 4  */2 sre­

brem, franco Berlin,
oraz

Asfalt-Papter najlepszy
środek przeciwko wilgotnym ścianom. 

__________________ (528-6-8)T

na Zwierzyńcu za Rog8*' 
m lvC M Il" IiIjL 'j ką przy głów nym  gościh" 
cu pod L. 15 położona z 4  pokoi, kuch' 
ni, dwóch komórek, ogrodu warzywnego 1 
ow ocow ego składająca się, jest każdego cz*' 
bu  do sprzedania lu b  do wydzierżawieni8- 

B liższa wiadom ość u w łaściciela.
(I77-2-)

A P  A II A T 1
do wytwarzania wody jazowej,

różnej w ielkości, ceny od 12 do 3 .000  Ir80' 
ków wraz z syfonam i różnej formy, ze sp®' 
cyalnej fabryki p. Franęois w Paryżu  spr®' 
w adzać m ożna za pośrednictwem pp. pi*' 
nona M iczyńskiego  i P io tra  M ikolascha  " e  

Lw ow ie. (667-3-4-T)

S£Wiza paszportów
kosztuje na teraz z powodu zniżonej taksy 
konsularnej, w drodze spedycyjnej, z wsi®!' 
kiemi kosztami przesyłki do Brodów ty  ik° 

I złr. 50 cent. 
w Kantir-e komisowym Jana Barii9 
w Rynku, w d mu Wgo Mdeskiego na dole- 
f (664-S)T

Gra w Loteryę.
Mój właściwy sposób nauki i wskazó­

wek (kombinacyi) bardzo korzystnej gry 
w  loteryę, w celu niezawodnego osiągnię­
cia wygranych, może być udzielonym j e ­
dynie i  praw dziw ie tylko przeze mnie sa­
mego. , :

Wszystko inne  (pod mojem! imieniem 
ogłaszane) je s t  p łonną  gadaniną, nie­
prawdą, kłamstwem.

O moich warunkach i wszelkich żąda­
nych objaśnieniach można powziąść wia­
domość za pomocą listownych zapytań, któ­
re winny być frankowane marką 15-cento- 
wą i zawierać oprócz tego 20 centów 
w znaczkach pocztowych jako należytość 
za odpis. Z wysokim szacunkiem

Aug. Młolti, 
pryw. inżynier, prywatyzujący 
w Hamburgu n. Łabą. 

NB. Ten adres jest dokładny i wystar­
cza zupełnie. (5 U -7 -2 6  T

Sprzedaż przyrządów browarniczych.
Przyrządy browarnicze wszelkiego rodzaju, jako to: kadzie do roboty (dębowe z dnem 

modrzewiowem), beczki większe i mniejsze, m edziany aparat do chłodzenia (wąż), aparaty 
do chłodzenia na okrętach, żelazny przyrząd d i pompowania wody z tausmisyą, kocioł pa­
rowy z armaturą, miedziane wodociągi i piwociągi, rozmaite przyrządy drobniejsze pipv> 
wagi dziesiętne i zwykłe rozmaite naczynia, również aparat do destylowania i rektyfikowa­
nia i beczki większe na wódkę; wszystkie w jak najlepszym stanie, jeszcze w używaniu; 
są do sprzedania. Adres:

(733-i-3)T  „G ehruder MMatschek, Tieschehtz bei Oimfltz."

Kąpie l e  min er a ln e
w  P o lh o ra ,

w  k o m i t a c i e  A r w a d z k i m .
D llia 15 Maja rb. zostiją kąpiele mineralno w P o l h o r a ,  ko­

mitacie Arwadzkim, po znacznem powiększeniu lokalności, otwarte. Podług che- 
micznćj analizy profesora przy uniwersytecie Peezteńskim , pana Karola Than, 
zajmuje woda ta przy swej obfitości bromu i jodu -  zawierająca oraz niemnićj 
obficie lit, niedokwasek węglanu żelaza i chlorek sody (sól kuchenną) — z n a k o ­
m i t e  m i e j s c e  między dotąd znanemi podobnemi źródłami i jest skuteczna, 
mianowicie: w cierpieniach na wól natury limfatycznćj, w słabościach zołzowych 
(szkrofulicznych), w nabrzmieniach i zatwardzeniach śledziony, piersi u kobiet, 
m acicy, kruszkowych gruczołów itp. —  w gruźlicy płucowej połączonój ze zoł­
zami, w puchlinie, w złym przymiocie (syfilis) 2go i 3go stopnia, niemniój w sła­
bościach powstałych ze zbytecznego lub niedokładnego użycia preparatów rtęcio­
wych, w gośćcach (reum: tyzmach) słabościach różnych uplamorho n, tudzież i 
w innych liszajowych przypadłościach skóry.

Szanowni Goście kąpielowi znajdą jak najlepsze umieszczenie, pokoje po 3 0  
centów do 1 złr. dziennie (), oraz kuchnię dobrą i tamą. Dla wygody Gości ką­
pielowych, zostanie urządzony w pobliżu kąpiel um yślny szałas ze 4 0 0  ow  ami 
żeby żętyca ś w i e ż a  zawsze była pod ręką. Lekarskiój pomocy w razie potrze­
by udzielać będą panowie Doktorzy: Miklosica, Stein, Kux i H e l le r . -  W zglę­
dem zamówienia pomieszkań, uprasza się udać l i s t o w n i e  do podpisanego wła­
ściciela Zakładu, z oznaczeniem ilości i jakości pokoi, również dnia przybycia. 
Polhora leży przy samój granicy galicyjskiój, i oddalona jest od Żywca w obw o­
dzie W adowickim o l  miię. F r a n c is z e k  S z k li  sak ,

(649—3)T w łaściciel Zakładu kąpielow ego w P o l h o r a .
O s ta tn ia  p o c z ta  H a m ie s to .

Najnowsze środki toaletowe z glyceryny
A . S a r g ,

właściciela c. k. uprzywilejowanej fabryki Glyceryny w Wiedniu.
S k ł a d : n a  S f e u  M a r k t  M iro 2 ,

N a Londyńskiej w ystaw ie świata w 1 8 6 2  roku pomiędzy licznem krajowem  i zagranicznem współzawodnictwem  
Z powodu czystości i gatunku jedynie i wyłącznie medalem zaszczycone.

Badane od Chemików prof. Dr. Redtenbacher i prof. Dr. Wohler, a od prof. Dr. llebra i prof. Dr. Zeissl w W ie­
dniu w  swej skuteczności tak na zdrową jak i chorą skórę działającej, szczególniej zalecone, są: tuzin: sztuka:

G. k. wyłącz, uprz. G r l y c o b ł a s t o l  (pomada do w ł o s ó w } ......................................................  . złr. 1 2 -5 0  ^ 2 0
T o a l e t o w a  G ł l y c e r y n a  w f l a k o n i k a c h .............................................................................. . „ io -5 0  { _
C r e m  G f l y c e r y n o w y   » 6 -5 0  — 6 0
C. k. wyłącz, uprz. p ł y n n e  m y d ł o  g l y c e r y n o w e  4 0  procentów czystej glyceryny

zawierające, w flakonach .............................................................................................................   . „
C. k. wyłącz, uprz. m y d ł o  g l y c e r y n o w e  3 0  procentów czystej glyceryny zawierające

w eleganckich p a c z k a c h .................................................................................................................   . „
c . k. wyłą. upr. m y d ł o  g l y C C r y n O W C  30  procentów czystej glyceryny zawierające, w  papierze „

G ł ó w n y  s k ł a d
dla Galicyi i Bukowiny u Augusta Schellenberga w e Lwowie, pojedyncze, składy zaś znajdują się prawie w każdej tutej-

szokrajowej aptece i w handlach korzennych. (aai-e-syr.

8-50  — 8 0

8-50  — 8 0  
7-90  — 75

S r e b r a  * 'nne k°Mtowno8ci, S.rzęty po- 
l  a  kojowe i odzież, sprzedawane bę­

dą w drodze licytacyi w M i s t r z o w l c a c h  
daia 17 Maja 1866 w pierwszym, zaś dnia 
29 b. r. w Krakowie w Sukiennicach w dru­
gim terminie, zawsze od godziny 10 rano —  
w tym ostatnim nawet poniżśj ceny szacun­
kowej. (731-2-3)

Muszkułowa i nerwowa esseneya przeciw gośćcowi i przeciw dnie,
pom iędzy wielom a dotąd t a k  często zacHwafonemi ś r o d k a m i  z a  najlepszą i n a j s k u te c z n ie j s z ą  uznana. 1 flakon złr. 1 w. a .

B T  O g ó l n i e  u l u b i o n y ,  p r z e z  l e k a r z y  w i e l o k r o t n i e  w y p r ó b o w a n y  I *  n a j l e p s z y c h  z i ó ł .  ' • O
wywierających najskuteczniejszy wpływ na piersi i  płuca, ( 405-I6-24)

sporządzany Sok Styryjsk i z z ió ł
bardzo skuteczny na kaszel, katar, grypę i ohrypkę,

(niepotrzebujący dalszych zachw aleó). Z aw sze w św ieżym  stanie, jest J e d y n i e  t y l k o  do nabycia w © r a d c u  (G ratz) 
u J ó z .  P u r g i e i t n e r a ,  aptek, „pod Jeleniem "; w %l i e d n i u  u J ó z .  W ^ eisa , Tuchlauben, apt. „pod Murzynem". 
Cena jednej flaszki opieczętowanej kapslą cynową cen., przy przesyłkach pocztą liczy się osobno S O  c. za opakowanie.

Dr, Wincenty Strasky
profesor dentystyki i akustyki

czyli

©tyatryki *)
przy W szech n icy  we Lw ow ie,

uwiadamia niniejszem, iż sztuczne wyroby zębów 
i całkowitych szczęk ze złota lub też z kauczu­
ku (vulkanit), do dziś dnia doszły już do tak 
wysokiśj doskonołości co do ich użyteczności, 
mocy i trwałej piękności, iż takowe wyroby zu­
pełnie pod zaręczeniem kiltoletniem  wszelkim 

wymaganiom odpowiadają.

Pomimo tych tu pomienionych zupełnie zado- 
wamiających korzyści, je s t nawet i cena tych­
że znacznie' tańszą niż pierwej, a ze 
względu, aby nawet mniej zamożnym to wielkie 
dobrodziejstwo przystępnem uczynić, ugoda zro- 
bionąby być mogła wyjątkowo, także na 
wypłatę ratami.

Do uspokojenia tak często wydarzających się 
bólów zębów, są pewne i cierpienia n- 
śmierzające środki; po uspokojeniu zaś 
bólu ząb zepsuły może być złotem lub innym 
trwałym plombem za mierną cenę plom­
bowanym.

Mieszkanie przy placu Św. Ducha naprzeciw 
kościoła Jezuickiego. (515-9 15)T

*) Słabości dotyczącej się uszu.
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Komitet c. k. Towarzystwo gospodarczo-rolniczego.
Nr. 3514. -----------r -~~

Stosownie do nowego Statutu^ Szkoły 
r"lnicz(5j Czernichowskiej, na posiedzeniu 
Ogólnego Zgromadzenia dnia 6 marca lo o p  
*ń'hwalonego, podaje się do wiadomości:

1) iż rok szkolny rozpoczyna się w ro ­
ku bieżącym od dnia I sierpnia.

2) Liczba uczniów mogących być no­
wo przyjętemi na kurs pierwszolet- 
ni oznacza się na 12tu. ^

3) Kandydaci zgłaszający się do Zakła­
du winni być:

a) w wieku od 14 do 18 lat życia
b) silnej budowy ciała i dobrego
zdrowia,
c) obyczajności wiarogodnie po­
świadczonej,
d) umieć dobrze czytać i pisać 

po polsku, oraz posiadać do­
stateczną wiadomość 4ch głó­
wnych działań arytmetycznych 
Przyczem pierwszeństwo da 
nóm będzie okazującym lepszą 
zdolność, lub składającym świa­
dectwo odbytych poprzednio 
w szkołach krajowych nauk 
przygotowawczych.

4) Nauka i pomieszkanie w Zakładzie 
są bezpłatne.

O pla ta  za odzież, żywność inne 
mniejsze potrzeby wynosi rocznie 
140 złr. w. a., która to kwota przy 
zaczęciu roku szkt lnego do kasy 
Zakładu z góry w niesioną być win­
na. Niedopełnienie tego warunku 
pociąga zasobąnieprzyjęcio ucznia.

5) N auka i pobyt ucznia w Zakładzie 
trwa lat 4:

G) Podania o przyjęcie ucznia czynione 
być mają do Dyrekcyi Zakładu

f r a n k o  ( p o d  adresem : do bióra 
Towarzystwa gospodarczo - rolnicze­
go w Krakowie ) najdalej do 15 czerw­
ca; uczynione później bez skutku 
zwrócone zostaną.
Do podania dołączone być winny:

a) Metryka chrztu.
b) Świadectwo moralności,
c) Świadectwo lekarskie zdrowia 

i szczepienia ospy.
d) Oświadczę rodziców lub op ie­

kunów, że płacić będą z góry, 
należytość za stół i odzież, 
oraz że pozostawią ucznia przez 
lat 4 w Zakładzie.

e) Świadectwa z nauk przygoto­
wawczych, jakie uczeń poprze­
dnio odby ł

rektora niagnil, k. saskiego radcę nadwor­
nego D ra  Kletzinskiego, Dra Brants, Dra 
Hellera.

S łuży w ogóle do czyszczenia zębów. 
Roztwarza bowiem w skutek chemicznych 
swych własności flegmę, która się szcze­
gólnie u cierpiących na niedostateczne 
trawienie na i między zębami osadza, nie 
dopuszcza przeto tójże stwardnienia przez 

| ponowne osadzanie się.
Z tćj przyczyny jeśt nnaterynowa wo- 

Nieskładający świadectw z I da do ust najlepszym środkiem do czyszcze- 
uauk przygotowawczych ulegać nia zębów, z rana  i po obiedzie. Należa- 
będą przed wejściem do szko- łoby polecić jój użycie szczególnie po o 
ły  egzaminowi z czytania, pi- biedzie, g  yż pozostałe między zębami 
sania i rachunków. cząstki mięsne, przechodząc w zgniliznę,

7) O  postano a ieniu przyjęcia, przez Ku- nietylko substnne.yi zębów zagrażają, ale 
ratoryą Zakładu w ydanem , zostaną nadto są powodem nieprzyjemnego, cza- 
podający uwiadomieni najpóźniej do I sami bardzo silnego cuchnięcia z ust. 
dnia 15go lipca; nieprzyjętym zaś A awet w tych wypadkach, gdzie się ka 
a llegata '’ przy podaniu załączone mień w inny ju ż  osadzać poczyna, może być 
zwróconemi zostaną. U skutkiem  używaną, gdyż zapobiega m-

ITczeń o przyjęciu zawiadomiony, krustacyi, to jest  stwardnień u  tegoż, roz 
z dniem 1 sierpnia już  w Zakładzie rzedzając jego właściwą spójnię i oczy- 
znaidować się powinien. szczając nareszcie zupełnie zęby z tćj

St Uczniowie dawniej do Szkoły ( 'zer- szkodliwej i niebezpiecznej powłoki. Jeśl 
ciiowskiej za opłatą po 105 złr. zaś tylko najmniejsza cząstka zęba jest 

., rocznie przyjęci i obecnie I odpryśn ętą, natenczus zaczyna ząb ogoło 
w Zakładzie znajdujący się, do skoń-1 eony ze szkliwa natychmiast pruchnieć i me­
czenia nauki bez podwyższenia o-j tylko, że prędzćj lub póżnićj w skutek

raptownego lub powolnego pruchnięcia zu-płaty są pozostawieni. 
K r a k ó w  d n ia  1 maja 1866 r.

(679-2-3) T

P re z es :
I I ,  I f  o d z ic l t i '

Sekretarz:
J .  .W. J a u 'o i 'n i c k i .

MTBADEN pod WIEDNIEM*9 *
Słynne od wieków zdrojowiska Badenii pod W iedniem, przewyższają co do 
ilości zawierającej się w nich ilość siarki i siarczanego wodorotlu najsłyn­
niejsze źródła N iem iec, Francji, i Szwajcarii i okazują sw ą skuteczność le­
karską w e wszelkich wypadkach podagry i przeciągłego reumatyzmu, na 
zołzyj syfilis, szczególnie po kuraeyach jodowych i merkuralnych i rner- 
Icuralnego wynędznienia, są z jak najlepszym skutkiem do użycia:

1) We wszystkich słabościach nerwów, (zbezwładnieniach ineuralgn), 
muszkułów  i ścięgien, kości i sustawów pochodzenia reumatycznego i peda-

grycznego. 7 • /
2 )  Przy pojedynczych napuchnięciach, osadach 1 zapaleniach  u roz­

maitych tkanek i organów, szczególniej kości, przegubów, gruczołów, wą­
troby, śledziony i brzucha.

3) W wielu słabościach skóry zewnętrznej 1 błon śluzowych.
4) W e wszystkich formach hemoroidów.
W  innych celach lekarskich zostały urządzone:
Kąpiele we wannach bez siarki, oraz kąpiele paroive i tusze, wszel­

kie rodzaje kąpieli lekarskich, między temi kąpiele ze szpilek sosnowych 
szczególnej jakości. Także poczyniono urządzenia do używania metodyczne)
kuracyi zimną wodą. , , .

b) Sala  do p ic ia  z wszelkiego rodzaju nnturalnemi wodami
ralnemi i codziennie świeżą żętycą. ,„inoaron

r) Sala kuracyjna do używania kuracyi odpowiednich winogron.
Do rozrywek i towarzyskich zejść służy teatr i nowo wybudowana arena. 
M uzyka parkowa rano, w południe i  wieczór. Czytelnia z liczne- 

mi pismami ulotnemi i gazetam i, rozmaite zabawy tańcujące 1 dostateczna
ilość dobrze urządzonych kawiarń.

n h  wvffody szanownych Gości kąpielowych zostało zaczęte me bez ofiar
ze strony gminy Badenu  nowe uburkowanie miasta, również zaprowadzone
iuż wszędzie ośw iellenie gazem. 1 1 1
1 Zamówienia pon.iM .W i i w s.ell.ie  polecenia we w .s !e .l.,e  ku c „ a ,m  
przyjmuje kancdaryc  kąpielowa  im H c™ ghofc. la k ie  udz.ela b l ,t a ,c h

wyjaśnień najchętniej. D r .  F r o l I l C T
((153-1-!■ >1

pełnie się po p su je , ale nadto sprawia 
najnieznośniejsze bóle, które nieraz i naj 
silniejszemu męzczyznie w e  z n a k i  się 
ladzą.

Zwraca zębem piękny naturalny po łysk , 
wytwarzając chemicznie każdą nienatural­
ną powłokę, powracając im barwę natu 
ralną białą w całej czystości pierwotnój.

Bardzo odpowiednią je s t ona do utrzy  
mywania w czystości zębów sztucznych, t. j  
wstawianych. Wszystkie sztuczne zęby, 
z jakiegokolwiek bądź pierwiastkuby one 
były, wymagają ciągłego nadzoru i pie­
czy i szczególniejszego utrzymywania ich 
w czystości, a tern bardzićj zęby kościan 
ne, zwłaszcza, jeźli sąsiednie zęby nie są 
zupełnie zdrowe.

N ietylko, że ukaja  boleści, sprawiane 
przez spruehniałe, zepsute i zgńngreno 
wtine zęby, ale i zapobiega dalszemu sze 
rżeniu się zepsucia. Jeźli zostawi się 
zgangrenowany lub zepsuty ząb bez na j­
mniejszego środka zaradczego, to zarazi 
bez wątpienia; przypuściwszy, żc się ma 
dosyć sił fizycznych do zniesienia bólów, 
to w bardzo krótkim czasie i oboczne*zęby, 
przez co dolegliwości stają się tylko wię 
kszc.

Jeźli używa się woda anaterynowa dość 
wcześnie, tj. w początkach pruchnienia, to 
może ona zapobiedz temUż przez usunięcie 
początku zgorzeliny, gdyż w skutek częst 
szego używania ociąga ząb w skutek za­
wierających w sobie części żywicznych 
cieniuchną powłoką.

Z tego samego powodu, należy używać 
wody anaterynowój także przeciw zgniliznie 
dziąseł.

Również została ona uznaną jako pe 
wny i  nieodzowny środek poskromienia bólu 
zębów dziurawych i w cierpieniach reuma­
tycznych zębów.

Gdy wiele bardzo zachwalanych środ 
ków na bóle zębów, albo zawodzą lul 
z trudnością użyć się dają, inne znowu 
w skutek nieostrożności albo niezgrabno 
ści przy użyciu łatwo znaczniejsze us^ko 
(lżenia lub zapalenia wywołać są w stanie 
a ostatecznie niektóre, jak np. opiaty czę 
sto odurzenia sprawiają— to ukaja annte 
rynowa woda wszelkie dolegliwości tego 
rodzaju w naikrótszym czasie jak  najpe- 
wniój, zwłaszcza, że się złych skutków 
z tejże użycia obawiać nie trzeba.

Bardzo szacownym środkiem jest  ąna 
erynow a wo la w celu utrzym ania woni 
t

Szczegółowe skutki
itiia to r .rn o w ej w o tly  1I0  u st

l i ’" Cr. M*oppa w Wiedniu,
wykazane przez Dra Juliusza Janella, praktycznego lekarza.

Rozporządzone na c. k. klinice w W ie -  i oddechu i  w celu usunięcia istniejącego nie 
dniu przy PP . D ra  ProffeBora Oppolzera, miieęo cuchnięcia z ust, na co wystarcza

 ■' 1 '■ 1 - - — 1-----  codzienne częstsze przepłukiwanie ust tą
wodą.|

W ywiera  ten dobry skutek przez swój 
prawie wyłączny wpływ na błonę wytwa- 
czającą ślinę w ustach i zagłębienie zębów.

Niedosyć można ją  zalecać przeciwko 
gąbkowatym dziąsłom. Byłoby tu zbytecz- 
nem rozwodzić się szeroko nad opisaniem 
tego cierpienia, gdyż gąbkowate dziąsła 
najłatwiej poznać można po tychże blado­
ści imiękości obok obrzmiałości, jakoteż i 
po mniejszej lub większych ckliwosci przy 
dotknięciu się, która się aż do boleści sto­
pniuje.

Z  takiem  samem powodzeniem należy u 
żyw 1 ć  wody anaterynowje przy  chybają 
cych się zębi.ch, słabości naw iedza jąc^  za­
zwyczaj ^osoby skrofuliczne jako tćż i po­
deszłego wieku, u  których ostatnich dzią­
s ła  się usuwają i zsychają, Gdy podstawą 
obu cierpień jest  istniejący osad kamie­
nia winnego lub osad śliny inkrustowany, 
ctÓre przez wdanie się dentysty oddalo­

ne być winny, przeto okazuje się woda 
anaterynowa najprostszym ku temu i naj- 
tewniejszem lekarstwem.

Petonym środkiem jest także woda ona 
terynowa przeciwko krwawiącym się dzią­
słom. P rzyczyny łatwego zakrwawiania się 
dziąseł należy szukać w osłabieniu i ospa- 
ości muszkułów zębowych, których włó- 

knajpozbawione elastyczności, nie są w mo­
żności utrzymania c z e r  w o n e  g o  płynu 
w swych wewnętrznych kana łach , które 
się przeto za nalżejszem dotknięciem a cza­
sami bez przyczyny same z siebie zakrwa­
wiają. Dziąsła tego usposobienia zakrwa­
wiają się silniej lub słahiój jeźli je  się 
zrana nawet najmiększą czyści s z c z o ­
t e c z k ą .  (239-3-)T

Ck. u przy w.

LWOWSKO-CZER-
Towarz. kolei

NIOW IECKIEJ.

Powyższy artykuł utrzymują:

w  K r a k o w i e  : p. Górecki, p. J . Jahn, 
p. L . Feintuch, p. J . B a rtl, p. /Siedle­
cki apt., p* Brnest Stockmar ap t.,  p 
Dr Sawiczewski apt. i p. D r  Karzy 
cki apt.

w e  L w o w i e : apteka dawnićj M ilinga, 
teraz Dra chemii p. Tytusa Zarzy­
ckiego, p Mikolascha apt., p. A . B er­
linem  apt., p. Ehrenbergera apt., p. 
Geblmrdta i  Kleina  wdowy, p. Bonif. 
Stillera , p. Zygmunta Ruckera.

Także utrzymują takową na Składzie:

W  B ełzie p. H rym ak, -  w B iały p. Knau, — 
w B ielsku p. S tańko apt. — w B óbrce p. J . Zar- 
nitz ap t. — w Bochni p. N iedzielski, — w B ro­
dach p. G om nliński ap t. — w B rzeżanach p. 
Z ininkow ski ap tek , i p. B. Fadenkecb t — w Bu- 
czaczn p. J .  C zerkaw skii p. M. L ipschutz — w 
Czerniow cach p. R óżański p. Schally, p. Schm rch 
i p. J a n  R in tzner — w D olinie p. A. Schulz ka- 
syer m. — w Dobrom ilu p. A. G rotow ski apt. 
w D rohobyczy p. K leczkow ski — w D ydow ie p. 
M. K onieck i -  w G rzy b o w e p. M uszyński -  
w Jaw orow ie  p. L. Lachowicz apt. -  ^ J a i o -  
sław iu p. Bogusz apt. — w K ołom yi p. Różań 
ski, p. K. Laden, p. Schaje H erm ann i p . S ido- 
rowicz ap t. — w K rynicy p. M. N itrih itt apt. — 
w L utow iskacb  p. M. K onicki w M onasterzy- 
skach p. L ipschiitz — w Nowym T argu  p. L au r
— w Nowym  Sączu p- Kosterkiowiczowft wclowft
— w P rzem yślu  p. G aideczka i Syn, p. M achul­
ski i p . M. Baum ann — w K im polung p. Ber-
Som m er — w Przew orsku p. S w italski apt. —
w R adow cach p. K. Teichm ann — w Rozwado­
wie p. M arecki — w Rzeszowie p. J . Seheiter i 
Syn — w Sam borze p. K riegseisen aptek ., p. Kie 
del apt., p. A. Rosenheim  — w Sanoku p. J  
klicz — w Stanisław ow ie p. Beill apt., i p- B.
Czuczawa — w S try ju  p. J . A  B atsch apt.
w Serecie p . I. Som m er — w Suczawie p. E . l  o - 
tezat apt. — w T arnow ie p. J  Jah n  i p. Min­
kow ski k sięgarz  — w T arnopolu  p. L atin ek  1 p. 
Morawetz — w T urce  p  A. C zerniański — w 
W adowicach p. Fo ltin  i p. A. R onge — w " a" 
leszczykaeh p. K odrebsk i — w Złoczowie p. W olt 
K oikes, p. A. G ottw ald i p K rzyżanow ski apt.
— w Czerniow cach p. A lt syn apt. — w Bucza- 
czu p. K odrębsk i i K erzel — w S try ju  p. Korn- 
borger ap t. — w Stanisław ow ie p. Sw italski 
w Żółkw i p. K rzyżanow ski a p tek arz .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podpisani Rada Zarządzająca ma zaszczyt zaprosić uiniejszem panów A k- 

cyonaryuszów ck uprzywil. Towarzystwa Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej na

drugie zwykłe Zgromadzenie walne,
które się odbędzie w Sali Wiedeńskiej Akademii handlowej 

w W iedniu, Akademie - Strasse Nr. 12.

w Poniedziałek dnia 2 8  Maja 1866 o godzinie 9 ej
przed południem.

Przedmiotami obrad będą:

1) Sprawozdanie z roku 1865
2) Relacya Rady nadzorczej względem egzaminowania ra­

chunków ża rok 18(54 i 1865.
3) Relacya o rezultacie starania się o koncesyę do przedłu­

żenia kolei do Odessy.
Ci panowie Akcyonaryusze, klórzy sobie życzą wziąść udział w tern wal- 

nem Zgromadzeniu i korzystać z prawa głosowania, przysłużającego im podług 
§§. 22 , 2 3  i 2 5  ( j  statutów, mają sw e inforymalne A kcye złożyć

P^najdalćj do dnia 19 Maja rb.~3K
w Wiedniu w Anglo-auslryackim Banku, 
we Lwowie w Filii anglo-austryackiego Banku, 
w Londynie w Anglo-Austrian-Bank,

a to za konsygnacjam i w dw óch egzemplarzach, do których wymienione Ajen- 
cye udzielają blankietów bezpłatnie, i otrzjmają z potwierdzeniem otrzymania 
oraz karty legitymacyjne na Zgromadzenie.

W razie zastępstwa winny być pełnomocnictwa na odwrotnćj stronie kart 
legitymacyjnych wydrukowane, przez m ocodaw ców  własnoręcznie podpisane. 

W ieduń dnia 25 Kwietnia 1 8 6 6 .  («37-3)T
Min tin Zarządzająca.

K ażdy A kcyonaryusz upow ażniony je s t  do  znajdow ania się n a  Zgromadzeniu; 20 akcy i da 
jed n eg o  głosu, więcej jed n ak  nad 60 głosów  nie może być połączone w jednej osobie.*)

j ą  prawo

C e s . K rói. u p r z y w il .

Tryesteńskic Towarzystwo zabezpieczenia
pod irma

CLAYTON, SHUTTLEWORTH & C.
w  W i e d n i u

w  L l n k o l n  w  A n g l i i .  Lanilstrasse, LOwengasse 44,

polecaj? przy *bliłaj?cćj aiS poi™  letnićj, »w*j o t M e  zaopatrzony S Mail

K T i i o k o n i o W I ® "
• , i n n v e l i  c e n a c h ,  p o  z n a c z n i e  /  u  i /■ o  11 5

również
n a r o w y . l t  M ł o c k a . , , .  S ł o w n i k ó w .  Młocka... .  k i c a ł a , „ i .

Maszyn do r. zaalonkowama z ló la , W ideł i Grabi do * " V  *•“» « « < *  *>, !t» H  
“ama siana i zboia, Młynków do oaz,ulewania, i wazystk.ol. innych za praktyczne

uznanych Maszyn rolniczych.
. . . .  . , nowieraiący tak opis jak i zni- źródła B ełkotki, okłady z mułu (szlamu).

żone cen y8 Maszyn "rozsyła "się na^żądanie bezpłatnie i (482 15 30)1 Zdl’°Je Iwonickie słynne ze skuteczności nietylko w zołzach (począwszy
y  -J i i I obrzmień gruczołów, zapalenia ócz, uszu , nosa i wyrzutów skórnych , aż do

ropienia kości i zrostu sustawów), ale także, mianowicie w  chorobach macicznych 
y  i zawisłćj od nich niepłodności, w obrzmieniach wątroby i śledziony, w gośćcu  
W i dnie, w katarze żołądka i oskrzeli, w uporczywych komplikacyach złego p r z y m i o t u  

_______ i_\ i _____________    . .„ .K A rn ó m . d o b r a  iAtwna i g u z e m  BełkOtKl

Zakład Zdrojowy w Iwoniczu
otwartym zostaje w roku bieżącym dnia 20 Maja.
Dwa zdroje jodo-brom ow e, zdrój żelezisty, zdrój siarczany, żętyca dworska, 

kąpiele s łon o-jod ow e, źeleziste i siarczane, kąpiele parow e, wdychanie gazu ze

Dla Fabryk maszyn, Ekonomów i właścicieli młynów.«
w
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Ck. kraj. uprzywil. . ,

Fabryka lanej stali, wyrobów sta lo w y ch  i s ln n i
fortepianowych,

pod firmą: ^

.M artin  Millers B ohn  w Wiedniu,
SKŁAD: M a r i a l l i U .  W c b R a s s c  3 « .  » |  Medycyny , 'Ćhir.i,Ku.

noleea no nsjtuńszych cemich fabrycznych wszelkie gatunki Nożów z nnjlepsz j _________
stali do maszyn gospodarczych i fabryk papieru 1 tytoniu, mianowicie: tu  - y

y i  (syfilitycznycb), prócz tego powietrzem wybornśm, dobrą żętycą
3  zaleca się Iwonicz chorym piersiowym  

**I 
1

i oic i\vuiiiL/A Liiuiyui piciJ 5 I U W j / i
Zakład z każdym  rokiem rozszerza się i ulepsza co do wy g c

uprzyjemnienia p o b y t u .  . .
Porozumiewać się można z Zarządem Zakładu listownie, ost. poczta wg 
Ordynującym przy Zdrojach lekarzem : Wny K arol M o szc za ń sk i

(625-3■

ASSICURAZ10NI GENERALI
największy austryacki Zakład zabezpiebzenia,

posiadający fundusz poręczający przeszło 20 milion, złr. w. a..
przyjmuje z a b e z p i e c z e n i a  przeciw:

m z l i o d o m  o g n i o w y m  budynków wszelkiego rodzaju, fabryk, m aszyn, re ­
kwizytów i zasobów, składów towarowych, bydła, sprzętów rolniczych, zie­
miopłodów, sprzętów domowych i ruchomości wszelkiego rodzaju, 

s z k o d o m  e l e m e n t a r i l y i»» przy przesyłkach wodą i lądem; 
s z k o d o m  ^ r a d o l i i e i a  ziemiopłodów wszelkiego rodzaju; —

udziela również
ZA BEZPIECZEN IA  NA Ż Y C IE  LU D ZK IE we wszelkich domyślnych i może-

bnych kombinacyach, jako na:
K a p i t a ł y  lub r e n t y  płacić się mające po śmierci zabezpieczonego tegoż 

spadkobiercom, prawonabywcom, cesyonarzom lub osobom z góry ozna­
czonym;

t a k i e ż  uiszczać się mające zabezpieczonemu, je t l i  takowy pewną ilość lat 
przeżyje, do której to kategoryi także tyle dobroczynne zabezpieczenia 
posagowe i stowarzyszenia wzajemnych wyposażeń dzieci należą; 

r e n t y  d o ż y w o t n i e  dla jednój lub kilku osób itp.

Życzącym sobio mieć udział w tym na tak pewnych podstawach uorganieo- 
wanym Zakładzie, który od początku sw ego istnienia rzetelną zawsze czyn­
nością i największą akuralnością we w yjłacaniu szkód w yszczególnił się, tenże 
oświadcza się z gotonością przyjmowania wniosków do zabezpieczeń ze za­
pewnieniem możliwych ułatwień i najniższych premiów, równie jak i wszelkie 
inne akredytowane zakłady zabezpieczeń.

S N g T l t i ó r o  . l e u e r a l n r j  A j e n c y l  w o  L w o w i e  p r x y  u l i c y  
U liżsfcó j K a r o l a  L u d w i k a  p o d  L .  1 3 *  a/ c  ! (624-2 20T)

kacze do s ie c z k i  wszelkiego kształtu, Noże do słom y  z przynitowaną płyt» - -  #  
■’ i- a  ” />«*‘>TCi długie, “ł  — e szerokie, n o  — °

że do tytonii
farbianego,

1' lanpi Noże do papieru  (3 do ^
"rube i' Noże do gałganów, do kolendra, Noże do tytoniu i kra jania  drzewa ^
o fm /iian vnn ft

t » i d * l e ®  w s i e l k l e  g a t u n k i  P i ł «  jako  to:*Tl '1. . ma I__ .. f - 1 . // O Im. r. t . ] .

nej stali.
L o n d y n  1 H O S ,  Medal na 

grody.
m n i c l i ó w  I S M .  w ie lk a  

, m oneta  n» pam iątkę.  ̂ 0 —
w ielki m edal z ło ty  n iższo-anstryackiego T ow arzystw a przem ysłow ego 

1 S S O ,  w ielki, W ied ' iu> wal-toŚci 1.000 złr.
g & fo ty  S i r x y i  z a s ł « 8 >  * k o r o n ą

l l  i r i l e i i  Medal
srebrny. ,

W i r i l e ń  I8S**« Medal

J  W it* ( le l i
3A

l* n ry *  2 srebrne
medale.

I l i i h l i n  1 N 6 4 ,  Pierwszy 
medal nagrody.

*  

1
!

(673-2-3)T J

K ą n ie le  s ia r c z o n o
»  Ł  u  II  I  E  .nr 1 u ,

trzy mile od Lwowa, o jedną milę od stacyi kolei żelaznej w G r ó d k u  oddalone,
otwarte będą

d n i a  2 0  I f l a j a  1 * 0 0 .
Zarząd kąpielowy postarał się o wszystko, co do wygody szanownych l.osci jesl 

potr/ebnem, a kapela kąpielowa pod przewodnictwem p. L. Bogen, uprzyjemni pobyt. 
Szybkowóz pocztowy odchodzi ze Lwowa do Lubienia, a ztamtąd do hamhora. 
O wczesne zamówienia pomieszkań uprasza się pod adresem. ^  

„Zarząd kąpielowy w Lubieniu p r z e z  L w ów .
Ktoby sobie życzył mieć kąpiele przywiezione do Lwowa, raczy udać się 

wprost do Zarządu kąpielowego. <c35 3-e)T

Jodowo-bromowe kąpiele
w  G o c z a ł k o w i c a c h

przy Pszczynie, 
b ę d ą  o t w a r t e  d n i a  1 4  U la ja  r .  b .

Oprócz kąpieli ogólnych będą udzielane solne kąpiele parow e. W oda mine­
ralna używa się w ew nętrznie  z niezaprzeczonym skutkiem. Skuteczność źródła jest 
uznana ogólnie. Również mogą być dostarczane wszelkie inne naturalne i sztuczne 
wody mineralne, a żętyca będzie ciągle w zapasie. — Postarano się tal że o do­
brą muzykę, czytelnię i wszelkie rozrywki. Kąpiele oddalone ną */4 godziny od 
dworca kolei w D z i < M l X i C I I ,  przy kolei północnej, i jedzie się z jednej s tro- 
przez R o g ' l l l l l i l l  ( O d e r b e r g f )  Z drugiej s trony przez O M W i ę C l i n .  
Komu zaś niedogodne są rewizyje na granicy, może udać się koleją przez Kato­
wice do s tac j i  M i k o ł o w a « z którćj codziennie dwa razy odchodzi poczta 
bezpośrednio przez Pszczynę aż do Goczałkowic. Zameldowania pomieszkań i wszel­
kie inne zapytania upraszamy adresować do Zarządu kąpielowego, we względzie 
lekarskim zaś udziela wszelkich wyjaśnień pan Dr. B a b e l .  (631-3-4-T)

p r * e § y l k a
naturalnych Wód mineralnych Karlsbadzkich.
Zbawienne skutki wód mineralnych Karlsbadzkich, okazujące się często prawie 

cudownym sposobem, są zanadto znane, żeby potrzebowały dalszego wychwalania 
Jest  to faktem i doświadczeniem kilku wieków udowodmonem. W których słabościach 
mają te wody być użyte, lub kiedy, podług lekarskiego wyrażenia, „ K a r lsb a d  
w /.k a z im y  m Jest*', zostało zwięzłe przedstawione w umyślnej broszurze przez 
p. Dra. Manilla wydanej. Broszura ta p r z ^ y  a s t ę  n a  k ażde  żądanie  bezpłatnie. Prze­
syłane mogą byćwody ze źródeł Karlsbadzkich; najwięcej jednak byw aj,  przesyła­
ne z M iih lbm nn, Schlosbrunn i  Sprudel w całych lub pół-kam ionkach. % 4 4 - 6 -T)

zamówienia w ód mineralnych, Soli, Mydła i Cu­
kierków Sprudlowych, uskuteczniają składy we wszystkich większych 
miastach, lub tćż wprost Dyrekcya przesyłek Wód Knoll et Mat- 
toniio Karlsbadzie (w Czechach) i w W i e d n i u (Maxiinilianstrasse 5.)



C Z A S  z N ied zie li 13 Maja 1866.

Księgarnia Wydawnictwa dzieł ka­
tolickich, naukowych i rolniczych 

W . W ielogłowskiego i W. Jawor­
skiego w Krakowie

ośrzym ała  g ł ó rw n y  sk ła d  na
„ G « \ C A ,“

Tygodnik leśnictwu i gospodarstwu poświęcony, 
wychodzący w Warszawie. 

P rz e d p ła ta  w ynosi pó łroczn ie  w K rako* 
w ie z łr. 3 ’30  —  n a  p ro w in cy i (z  p rz e sy ł 

ką pocztow ą) z łr . 4 . (695-2-3)T

t r  195. D. Tow. Dóbr. P R O G R A M

P I Ę C D Z I E S I Ę C I O - L E T N I E G O  J U B I L E U S Z U
TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI

W KRAKOWIE.

A u s t r y a c k l e g o

Zastawniczego
Filia c. k. uprzyw.

Towarzystwa

T a r y f a  o b r a c h u n k o w a  procentów i n a leżytości drobnych przy zastawach na
Papiery publiczne.

iądają
Pociągi osobouse na kolejach żelaznych

Odchodzą:
z Krakowa  do Wiednia 7.10 rano; 8.30 po południu — do 

W arszawy i Wrocławia 8 rano — do Lwowa  
10.30 rano; 8.30 wieczór — do W ieliczki 11 rano 

z  W iednia do K rakowa  7.15 ran o ; 8.30 wieosór. 
z  Ostrawy do K rakowa  11 rano,
z Ghranioy do Szczakowo 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2-16 po południu, 
z Szczakowo do Krakowa  *-M popołudniu; 
ze Lwowa  do Krakowa  6.10 rano; 6. *0 wieczór, 
z Przemyśla  do Krakowa  9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa  5-40 wieczór, 
z M ysłowic do Krakowa  i po południu;

Przychodzą: 
do Krakowa  z W iednia  9.45 rano; 7.46 wieczór — z Wro­

cławia  i W arszawy o godzinie 9.45 rano; — z Mi- 
słowie i Szczakowy 5. 21 wieczór;— ze lAUOwa 1.61 
po południu; 6.11 rano — z Wieliczki 6.16 wieczór 

do P rze m y ś la  z Krakowa  4.43 po południn; 
do L w ow a  z Krakowa  8.29 rano; 8.36 wieczór, 
do W iednia z K rakowa  6.1 T iano; 7 37 wieczór; 
do Mysłowic z K rakow a  1*. 10 w południe; 
do Szczakowy z Krakowa  11.41 rano.

W i e d e ń  11 maja.

■5jj Metaliki na w. a.
— Pożyczka naród.
— Metaliki na m. k.
— Obi. ind. niż. Aus
— — czeskie
— — węgiers.
— — chor.i b.
— — galicyjs.
— — buków.
— — siedmgr.
L is ty  zastaiune:

»§ Banku nar. losow. 
*8 Galicyjskie. . .
518 Węgfersk. los. 
58 Boaen Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losypoż. z r. 1839
— — — 1854
— — — 1860
— — — 1864
— Como-Rente.
— Kredytowe .
— tryest na 4V,°/0
— żegl. par. na D.
— Ks. Esterhazy
— Księcia Salm.
— -  Palfy .

Waluty-

Cesars. korony. . .
— pół korony .
— dukat na wagę
— — obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
S uw ereny................
F ryderyk i................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro .......................

— kupony . . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety k a s ..

W a r s z .  9 maja 
Półimperyajy rubli 
Obligi siwrbowe ,  
L isty  zast III o k r .,  

kupon „ 
Listy likwidacyjne .

kupon „ 
Akcye kolei żel.

waraz.-wiedeó. ,  
Akcye kolei żel.

warez.-bydgos.
5J Pożyczka loteryjna

Losy ks. Klary . . .
— hr. St. Genois .
— miasta Budy . .
— ks. Windischgr.
— hr. Waldstein .
— hr. Keglevich .
— Rudolfa. . . . 

Akcye bank. i  przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kol ei półn. Ferdynan.
— rządowój t r .- a .
— zachodniej c. El.
— Pardubickiój .
— południowój .
— Galicyjskićj . . 

Czerniow. z wpł. 651
Kursa zagraniczne:

(3 miesięczne)
Amster. 100 złh.\ 0 6 } 
Augsg. 100 zł. nr §>6 
Berlin 100 ta l.. 1 7
Frankf. n.M. 100t o 5 
Hamb. 100 mark. §6  
Londyn 10 fun. §8  
Paryż 100 frank. 2  5

L w ó w  8 'maja

D ukat.................... ....
Półimperyal rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk. 
Talar p ru sk i. . • • 
Listy gal. b. kup. w. a.

— — ui. k.
Obligi indem. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

l* a r y i  11 maja. 
Renta 3*/, . .

L o n d y n  11 maja. 
Konsole...............

Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański,


